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Pełne poparcie 

dla postanowień 

VIII Zjazdu PZPR

Spotkania
z delegatami
W YTĘ ŻO N A praca, poprawa 

jakości i  e fektyw ności p roduk­
c ji, pełne i zdyscyplinowane 
w ykonyw an ie  zadań charakte­
ryzu ją  atmosferę społeczną i 
gospodarczą k ra ju  po V I I I  
Zjeździe PZPR. Załogi zak ła­
dów pracy, m ieszkańcy m iast 
i  wsi, w yraża ją  w  ten sposób 
swe pełne poparcie dla posta­
now ień najwyższego fo rum

(Dokończenie na str. 2)
t zd jęc iu : część k-olekcji p. Józefa B iłyka .

Foto : Z. Jodkowshi

Odnaleźliśmy pierwsze
szczecińskie widokówki
PRZEDW CZORAJ apelo­

w a liśm y do szczecinian o 
pierwsze pocztów ki, k tó ­

re  ukazały się w  1945 roku  na 
terenie naszego m iasta. Chcie­
liśm y  O C ALIC  OD ZAPO M ­
N IE N IA  ten niepozorny doku­
m ent świadczący o dzia łan iach 
i  pracy pierw szych mieszkańców 
sto licy  Pomorza Zachodniego.

Nasz apel odniósł skutek. Do 
re dakc ji zgłosił się bow iem  p. 
Józef B iły k  (zam. p rzy a l. Bo­
haterów  W arszawy 97). Z do­
mowego a rch iw um  przyn iósł

Bombowce „B-52“
nad Australią
N O W Y  JO R K  P A P . A m e ry k a ń ­

sk ie  bom bow ce s tra te g iczn e  „B -52” , 
znane z te r ro ry s ty c z n y c h  n a lo tó w  
n a  W ie tn a m , odbędą w  p rzysz łym  
ty g o d n iu  .J o ty  t re n in g o w e ”  nad 
A u s tra lią .

L o ty  rozpoczną sie 27 bm . i  beda 
s ta n o w ić  „p o z o ro w a n y  n a lo t”  na 
p ó łw yse p  Y o rk  w  pó łnocno-w schod 
n ie j części k o n ty n e n tu . B om bow ce 
■w ysta rtu ją  z w ysp y  G uam  na Pa­
c y f ik u .  gdz ie  z n a jd u je  się ich  baza 
i  prze lecą  bez ta n k o w a n ia  5 400 kim. 
„ N a lo t ”  na A u s tra lię  ma trw a ć  2 
ł  p ó ł g o d z in y , po  ozym  bom bow ce 
pow ró cą  do bazy (ró w n ie ż  beiz 
u z u p e łn ia n ia  pa liw a ).

nam  wie le c iekawych dokumen 
tów , tak ich  ja k  np. ka rta  re ­
pa triacy jna . W śród n ich  znala­
z ły  się także praw dziw e ra ry ­
tasy: 7 pocztówek w ydanych 
przez Spółdzielnię Polskie Pismo 
i  Książka (o k tó rych  p isa liśm y 
w  a rtyku le  z dnia 18 lutego). 5 
z n ich to lin o ry ty  wykonane 
ręką nieznanego plastyka. Przed 
s taw ia ją  one frag m en ty  m iasta 
z czasów przed zniszczeniem. 
D w ie pozostałe — to reprodu­
kc je  obrazów chyba olejnych, 
a rt. m alarza A . K om lro tsk ie  
go prezentujące pow ojenny w y  

’ g ląd zabytków.
N A  o d w ro c ie  każda za w ie ra  n o r­

m a ln e  ru b r y k i  ty p o w e j po cz tó w k i. 
O dno tow ano  ta kże  na zw y  m ie jsc , 
k tó re  p rze d s ta w io n e  zo s ta ły  na l i ­
n o ry ta c h . O to  one: „F ra g m e n t p o r­
tu  w  S zczecin ie” , „W ie ża  k a p lic y  
za m ko w e j w  Szczec in ie ” , „B ra m a  
P o rto w a ” , „Z a m e k  P ia s to w s k i w  
S zczecin ie”  i  „G m a ch  Z a rzą d u  M ie j 
sk iego  m . Szczecina” .

W y d a w n ic tw o  to  m ożna da tow ać 
na m ies iące  w rzes ień—p a źd z ie rn ik  
1945. P o c z tó w k i w y k o n a n e  zos ta ły  
dość p ry m ity w n y m i ch a łu p n ic z y m i 
po p ro s tu  m e to d a m i. S tąd też  — 
choć p. B i ły k  zach o w a ł je  w  do­
sko n a łym  s ta n ie  — Ich  k ie p s k i po­
z iom  te c h n ic z n y  i  n ie  na jw yższa  
jakość . T ru d n o  je  n a w e t re p ro d u ­
k o w a ć , g d yż  w y d ru k o w a n o  je  czer­
w oną fa rb ą  na ż ó łty m  k a r to n ie . 
P on iew aż je d n a k  ic h  obecny  w ła ś­
c ic ie l je s t zb ie raczem , n ie  chce zu­
bażać sw e j k o le k c j i  o ta k  cenne

eksp o n a ty . D la te g o  też na w y s ta ­
w ie , ja k ą  chcem y urządz ić  26 k w ie t 
n ia  b r., w  35 rocznicę w yzw o le n ia  
Szczecina, będziem y m o g li zap re ­
zen tow ać ty lk o  ic h  fo to g ra fic z n e  
ko p ie . C hyba, żeby podobne w id o ­
k ó w k i zn a la z ły  się w  m ieszkan iach  
in n y c h  naszych C zy te ln ikó w ...

P. B IŁ Y K  zaprezen tow a ł nam  ta k  
że in n e  c ie ka w e  ekspona ty  z p ie r­
wszego pow o jennego  ro k u . Są to  
f la k o n y  z p a s ty lk a m i s o li oraz 
p ig u łk a m i do oczyszczania w o d y  
p itn e j.  S ta n o w iły  one n ieod łączny 
zaw artość paczek z o rg a n iz a c ji 
U N R R A . R ozdaw ano je  w śród  m ie ­
szkańców  Szczecina ja k o  pom oc 
d la  zn iszczone j w o jn ą  E u ro p y .

Głos neutralnej Szwajcarii

Spotkanie Madryt-80
ważniejsze dziś 
niż kiedykolwiek
G ENEW A PAP. Podkreśla­

jąc neutralność polityczną, m i­
lita rn ą  i  gospodarczą swego 
k ra ju , szwajcarski m in is te r 
spraw  zagranicznych, P ierre  
A ubert, pow iedzia ł w  w yw ia ­
dzie dla „B e rn e r Zeitung” , iż 
opowiada się za starannym  
przygotowaniem  i przeprowa­
dzeniem przewidzianego na je ­
sień br. spotkania przedstaw i­
c ie li państw -sygnatariuszy Ale 
tu  Końcowego KB W E M adry t 
—80, niezależnie od n ies ta b il­
ności w  stosunkach m iędzyna­
rodow ych jaka u ja w n iła  się 
poza Europą. N ie pow inno to 
być powodem do odkładania 
tego spotkania. Przeciwnie, o- 
becnie jest ono ważniejsze n iż  
k ie d yko lw ie k  — podkreś lił m i­
n is ter. •

W trud nych  okresach — jest 
szczególnie ważne posiadanie 
fo ru m  — ośw iadczył A ubert — 
gdzie można by podjąć próbę 
osiągnięcia chociażby- pewnego 
postępu.

Szw ajcaria  sprzeciw ia się tak 
że wsze lk im  planom  odłoże­
n ia  spotkania M adryt-80 i  ma 
nadzieję, iż  jego uczestnicy bę­
dą zgodni co do potrzeby utrzy 
m ania poko ju. Szef szwajcar­
sk ie j dyp lom acji podkreś lił, iż

mirAo wydarzeń na Środko­
w ym  Wschodzie odprężeniowe 
w y s iłk i w  Europie pow inny 
być kontynuowane.

Noworodek z miliardami
N A JB O G A T S Z Y M  n o w o ro d k ie m  

ro k u  1979 je s t ponoć u rodzona  w  
lo n d y ń s k im  szp ita lu  T am ara  — 
có rka  k s ią ż ą t W es tm in s te ru . Te­
s ta m e n t p rzyzn a je  dz iew czynce 
ziem ie , a k c je , fa b ry k i i  ko sz to w ­
ności, o łą czn e j w a rto ś c i ponad 5 
m ilia rd ó w  do la ró w .

Dostawy broni USA dla Pakistanu

lie w Indiach
D E L H I PAP. Społeczeństwo 

in d y jsk ie  jest poważnie zanie­
pokojone p lanam i Waszyngto­
nu dostarczenia P akistanow i 
najnow szej broni. Decyzja 
USA w  te j sprawie — pod­
kreśla prasa in dy jska  — jest 
sprzeczna n ie  ty lko  z in teresa­
m i na rodow ym i In d ii,  a le ł sa­
mego narodu pakistańskiego.

Jak pisze w  dzisiejszym, n u ­
merze d e lh ijs k i dziennik „P a- 
t r io t”  dostaw y b ron i am ery­

kańskie j w artośc i 400 m in  do­
la ró w  będą poważnym  cięża­
rem  dla gospodarki Pakistanu. 
Obecnie d ług i zagraniczne 
Islam abadu bez te j sumy w y ­
noszą ju ż  7,3 m ld dolarów.

Rząd Z iau la  Haqa —  pisze 
„P a tr io t”  m yś li o popraw ie 
tru d n e j sy tuac ji gospodarczej 
k ra ju  przez uzyskanie nowej 
pomocy finansow ej od „za ­
przy jaźn ionych”  k ra jó w , w  
tym  od Chin.

Z udziałem E. Gierka

Posiedzenie
Rady Ministrów
19. BM . z ud z ia łe m  I  sekreta raa 

K C  PZPR  — E dw arda  G ie rk a  o ra *  
przew odn iczącego R ady P a ń s tw a  — 
H e n ry k a  Jab łońsk iego , o d b y ło  się 
posiedzenie R ady  M in is tró w . O bra­
dom  p rze w o d n iczy ł prezes R ady  
M in is tró w  — E d w a rd  B ab iuch .

W  sw o im  p rze m ó w ie n iu  I  sekre­
ta rz  K C  — E. G ie re k  raz jeszeze 
pod z ię ko w a ł w  im ie n iu  B iu ra  Po­
lity c z n e g o  K C  P ZP R  uczestn iczą­
cem u w  posiedzen iu  P io t ro w i Ja­
roszew iczow i za o f ia rn ą  w ie lo le tn ią  
pracę  na  s ta n o w isku  szefa rządu.

(Dokończenie na str. 2)

Ł LAKE
P L A C I D

D Z lS  w  ósm ym  d n iu  
odbędą się ty lk o  d w ie  f in a ło w e  
k o n k u re n c je . Na dys tans ie  3 009 m  
s ta rto w a ć  będą z a w o d n ic z k i w  je ź ­
d z ić  s z y b k ie j na lo d z ie , n a to m ia s t 
n a rc ia rz e  rozeg ra ją  b ieg  sz ta fe to w y  
na dystans ie  4X10 km .

O dbędzie s ię  ró w n ie ż  o s ta tn ia  
k o le jk a  e lim in a c y jn y c h  s p o tka ń  tu>r 
n ie ju  hoke jow ego. R eprezentac ja  
P o ls k i g ra ć  będzie o godz. 26.30 
czasu e u ro p e jsk ie g o  z Japonią.

w  Ł Y Ż W IA R S T W IE  f ig u ro w y m  — 
p a ry  taneczne — z ło ty  m eda l zdo­
b y l i  dziś w  n o cy  N a ta lia  Lin icauS t 
i  G iennadL j K a rp o n o so w  (ZSRR), 
s re b rn y  — K r is z t in a  Rogoczy i  
A n d ra s  S a lla y  (W ęgry ), b rą zo w y  — 
I r in a  M o is je je w a  i  A n d n ie j M’inerv- 
k o w  (ZSRR).

K L A S Y F IK A C J A  M E D A L O W A

ZSRR

z ł

7

sreb r.

4
brąz.

S
N R D 6 4 G
B  SA 3 2 •
A u s tr ia 3 1 2
Szwecja 2 0 8
H o land ia 1 1 1
S zw a jca ria 1 0 1
F in la n d ia 0 4 I
W ło ch y 0 9 •
L ie c h te n s te in 0 2 B
N orw e g ia 0 1 3
K anada 1 1
Japon ia 0 1 S
W ęgry 0 1 0
R FN 0 0 1
B u lg a ria 0 0 1
CSRS 0 0 1
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„Zadania partii w  dalszym rozwoju socjalistycznej Polski, 

w kształtowaniu pomyślności narodu polskiego“

Posiedzenie
Bady Ministrów

(Dokończenie ze str. 1)

N m ta  m  Z Jizii PZPI
(OM ÓW IENIE)

Z JA Z D  uznaje n in ie jszą U- 
eftwałę, łącznie z wygłoszo­
nym  przez Edwarda G ierka re ­
fe ra tem  B iu ra  Politycznego 
„O  dalszy rozw ó j socjalistycz­
ne j Polski, o pomyślność naro­
du  polskiego. Założenia rozw o­
ju  społeczno-gospodarczego k ra  
ju  w  la tach 1981—1985”  — za 
program ową podstawę dalszego 
dzia łan ia  p a r t ii.

W  rozdziale I  za ty tu łow a­
nym : „P o lity k a  społeczna par­
t i i ,  um acnianie rodz iny”  pod­
kreś la  się, że pa rtia  będzie w 
la tach 80 kontynuow ać p o lity ­
kę  nadrzędności ce lów  społecz­
nych i wcielać w  życie zasady 
socjalistycznej spraw iedliw ości 
społecznej. Celem te j p o lity k i 
będzie dalsza poprawa w a ru n ­
kó w  bytowych, socjalnych i 
ku ltu ra ln ych  społeczeństwa, 
aktyw ne kszta łtow anie soc ja li­
stycznego stosunku do pracy i 
sposobu życia. Wyższa jakość 
życia jest uw arunkow ana w yż­
szą jakością pracy.

Z A  sw o je  d o n ios łe  zadan ie  p a r t ia  
u z n a je  tw o rz e n ie  coraz k o rz y s tn ie j­
szych w a ru n k ó w  ro z w o ju  i  um ac­
n ia n ia  ro d z in y . K o n ty  m ie w a n a  bę­
dzie  pom oc so c ja ln a  d la  ro d z in , 
rozszerzame będą fo rm y  pom ocy  d la  
m ło d y c h  m a łżeństw . W  system ie  
św iadczeń s o c ja ln y c h  zw iększać się 
będz ie  p re fe re n c je  p rzys łu g u ją ce  
m a tk o m  sa m otn ie  w y c h o w u ją c y m  
d z ie c i i  ro d z in o m  w ie lo d z ie tn y m , 
o n is k im  poz iom ie  dochodów . Roz­
szerza jąc p ro g ra m  p om ocy  państw a 
d la  ro d z in y , społeczeństw o oczeku­
je  zw iększen ia  od p o w ie d z ia ln o śc i 
ro d z icó w  za w ych o w a n ie  w ła sn ych  
d z ie c i i  k s z ta łto w a n ie  ic h  Dostaw 
o b yw a te lsk ich .

W y ty c z a ją c  zadania w  zakres ie  
o ch ro n y  zd ro w ia  uch w a ła  s tw ie r ­
dza m. In ., że po d s ta w o w ym  zada­
n ie m  s łużby  z d ro w ia  bedzie nada l 
dz ia ła lność  p ro fila k ty c z n a , a zw łasz 
cza in te n s y fik o w a n ie  w a łk i z cho­
ro b a m i n o w o tw o ro w y m i i  u k ła d u  
k rą że n ia . D oskona lona  będzie  op ie ­
ka  zd ro w o tn a  nad dz iećm i i  m ło ­
dzieżą o raz  nad  lu d ź m i w  pode­
sz łym  w ie k u . W  n a jb liż s z y m  5-le- 
c iu  m a b yć  odd a n ych  do u ż y tk u  
25—30 tys . łóżek  szp ita ln ych . D o­
k u m e n t a k c e n tu je  kon ieczność k o n  
sckw en tnego  zw a lczan ia  a lk o h o liz ­
m u.

Z a k ła d a  się, że w  la ta c h  1981-—85 
d ochody  rea lne  na jednego  m iesz­
kańca  zw iększą  się o  10— 12 p roc., 
w  ty m  p rzec ię tna  p łaca re a ln a  p ra ­
c o w n ik ó w  g o sp o d a rk i uspo łeczn io ­
n e j o  9-r-U p roc . W y d a tk i na em e­
r y tu r y  i  re n ty  w zrosną  o 35—40 
p ro c . W m ia rę  w yp ra co w a n ia  ś ro d ­
k ó w  zw iększane będą e m e ry tu ry  i  
re n ty  w cześn ie j p rzyznane . Od l ip -  
ca b r. zostaną pow szechnie w p ro ­
w adzone e m e ry tu ry , re n ty  j  in n e  
św iadczen ia  d la  ro ln ik ó w  i  cz ło n ­
k ó w  ich  rodz in . K o n ty n u o w a n a  bę­
dz ie  p o lity k a  s to p n io w e g o  p o d w ie ­
szania płac n a jn iższych . Z godn ie  z 
p o s tu la ta m i w y ra ż a n y m i w  d ysku ­
s j i  p rze d z jazdow e j. n a le ży  k o n ­
se kw e n tn ie  l ik w id o w a ć  p rz y c z y n y  
p o w staw an ia  n ie uzasadn ionych  spo­
łeczn ie  ró ż n ic  w  dochodach. W  po­
l i ty c e  cen po d s ta w o w ym  zadaniem  
będzie za p e w n ie n ie  założonego 
w z ro s tu  re a ln y c h  p łac  i  in n y c h  
dochodów  ludnośc i.

D O K U M E N T  o m a w ia  n as tępn ie  
g łó w n e  k ie ru n k i d z ia ła ń  pode jm o­
w a n ych  w  ce lu  p o p ra w y  w y ż y w ie ­
n ia  n a ro d u . Z n a jd z ie  to  w y ra z  w  
lepsze j s tru k tu rz e  d o s ta w  żyw noś­
c i. w  ro z w o ju  p rze tw ó rs tw a  p ło d ó w  
ro ln y c h  i  w  o o o ra w ie  ja ko śc i a r ty ­
k u łó w  spożyw czych . M . In . z w ię k ­
szą się d o s taw y a r ty k u łó w  żyw noś 
c lo w ye h  p rzeznaczonych  d la  dzie­
c i. w y ro b ó w  d ie te ty c z n y c h  1 p ó ł­
fa b ry k a tó w  k u lin a rn y c h .

Celem  p o l i t y k i  m ie szka n io w e j jes t 
z a p e w n ie n ie  ka żd e j ro d z in ie  samo­
dz ie lnego  m ieszkan ia . W  n a jb liż ­
szym  5-iee iu  o ddanych  zo s ta n ie  do 
u ż y tk u  1,7 m in  m ieszkań , w  ty m  
150 tys . w  w y n ik u  m o d e rn iz a c ji 
s ta ry c h  zasobów .' Z de cyd o w a n e j 
p o p ra w y  w ym aga  jakość  b u dow ­
n ic tw a  m ieszkan iow ego  o ra z  k o m ­
pleksow e 1 te rm in o w e  oddaw an ie  
do u ż y tk u  o b ie k tó w  to w arzyszą ­
cych . W p o lity c e  p rz y d z ia łu  m iesz 
k a ń . p row a d zo n e j pod społeczną 
k o n tro la , p re fe ro w a ć  s ię  będzie 
p o trze b y  ro d z in  w ie lo d z ie tn y c h , 
m ło d y c h  m a łżeńs tw , ro d z in  ro b o t­
n ic z y c h  o ra z  p ra c o w n ik ó w  osiąga­
ją c y c h  na jlepsze  w y n ik i  w  p ra c y  
zaw odow e j.

U ch w a ła  s tw ie rd za  d a le j,  że k lu ­
czow ym  zadaniem  p o l i t y k i  p a r t i i  
pozosta je  za p ew n ien ie  pe łnego 1 ra  
c tona lnego  z a tru d n ie n ia . Z naczn ie  
zw ię kszy  się sum a o d p is ó w  na za­
k ła d o w e  fundusze  s o c ja ln e  1 m iesz 
ka n io w e . K o n ty n u o w a ć  s ie  bedzie 
.proces zw iększan ia  lic z b y  d n i w o l-

n y c h  od  p ra cy , w iązać  go ze wznos 
te rn  w y d a jn o ś c i p ra c y  i  re a liz a c ją  
zadań p la n o w ych .

R O Z D Z IA Ł  I I  poświęcony 
jest „M a te ria ln ym  w arunkom  
rea lizac ji celów społecznych” .
Podaje się w  n im  m .in., że na­
leży dążyć do tego, aby dochód 
narodow y w ytw o rzony wzrósł 
w  la tach 1981—85 o 14— 18 
proc. Podstawowym  czynn i­
k ie m  wzrostu dochodu narodo­
wego w  la tach 80 pow inna być 
popraw a efektyw ności gospo­
darow ania , g łównie na drodze 
obn iżania kosztów w ytw a rza­
n ia  i  podnoszenia w ydajności 
pracy.

P O D K R E Ś L A  się po trzebę  ra c jo ­
n a ln e j 1 oszczędnej g o s p o d a rk i pa­
l iw a m i i  e ne rg ią , s u ro w c a m i i  m a­
te r ia ła m i. W  za kres ie  dz ia ła ln o śc i 
in w e s ty c y jn e j p re fe re n c je  bedzie s ie  
tw o rz y ć  d la  in w e s ty c ji s łużących  
w z ro s to w i zd o ln o śc i e ksp o rto w ych , 
re a liz a c ji p ro g ra m ó w  w y ż y w ie n ia  
n a ro d u  i  b u d o w n ic tw a  m ieszkan io ­
w ego, łą czn ie  z o b ie k ta m i to w a rz y ­
szącym i 1 k o m u n a ln y m i o raz  p ro ­
d u k c j i  ry n k o w e j 1 b u d o w ie  p la ­
ców ek s łu żb y  zd ro w ia .

Z a k ła d a  się. że  p ro d u k c ja  p rze­
m ys łow a  w zro śn ie  w  p rzysz łym  
5-lec iu  o 20—24 proc. W yd o b yc ie  
w ęg ła  kam ie n n e g o  p o w in n o  w  1985 
ro k u  osiągnąć poz iom  232,—235 m in  
to n , zaś w ęg la  b ru n a tn e g o  w yn ieść 
8ó—«0 m ło  ton .

P ro d u k c ja  s ta l i  m a osiągnąć w  
1985 r . 23—24 m in  to n , a p ro d u k ­
c ja  m ie d z i — 500 tys . to n . N ada ł 
ro zb u d o w yw a n a  będzie H u ta  „ K a ­
to w ic e ” . W nadchodzącym  5-lec iu  
p rze m ys ł le k k i,  k tó r y  m a z w ię k ­
szyć p ro d u k c ję  o  18—23 p ro c ., po­
w in ie n  za p e w n ić  pop ra w ę  zaopa­
trz e n ia  ry n k u , zwłaszcza w  w y ro ­
b y  d la  n ie m o w lą t, d z ie c i i  m ło ­
dz ieży o ra z  a r ty k u ły  służące w y ­
posażeniu m ieszkań  w z ro śn ie  p ro ­
d u k c ja  naw ozów , c ią g n ik ó w  i  in ­
n y c h  m aszyn d la  ro ln ic tw a .

U C H W A Ł A  om a w ia  zadan ia  po­
szczególnych g a łęz i p rze m ys łu , bu ­
d o w n ic tw a , t ra n s p o r tu ; a k c e n tu je  
po trzebę  dalszego ro z w o ju  gospo­
d a rk i m o rs k ie j łącznośc i, rozbudo­
w y  d ró g , ro z w o ju  ż e g lu g i ś ró d lą ­
d o w e j i  k o m u n ik a c ji lo tn ic z e j, 
is to tn a  ro lę  w  c a ły m  nadchodzą­
cym  20-leciu sp e łn ia ć  będzie k o m ­
p leksow e zagospodarow an ie  i  w y ­
k o rz y s ta n ie  zasobów  w o d n y c h  k ra ­
ju .  w  szczególności W is ły  i  O d ry  
o ra z  ich  d o p ły w ó w .

U c h w a la  p odkreś la  po trzebę  ro z ­
w ija n ia  e ksp o rtu , n a dan ia  m u  cha­
ra k te ru  p r io ry te to w e g o , znaczenie 
pog łę b ia n ia  w s p ó łp ra c y  i  in te g ra c ji 
gospodarcze j z k ra ja m i RW PG. 
Szczególne znaczenie P o lska  pzy- 
w ią z u je  do w szechstronnego rozw o­
ju  w s p ó łp ra c y  z ZSRR.

Trzeba — g łos i d o k u m e n t — in ­
te n s y fik o w a ć  d z ia ła n ia  w  k ie ru n k u  
os iągan ia  sam ow ysta rcza lnośc i k ra ­
ju  w  za o p a trzen iu  w  żyw ność i  
su row ce ro ln e . N a le ży  dążyć do 
z ró w now ażen ia  w  1985 r. salda im ­
p o r tu  i  e k s p o rtu  p ro d u k tó w  ż y w ­
no śc io w ych  i  pasz. W  la ta c h  1981— 
85 p ro d u k c ja  końcow a  n e tto  ro l­
n ic tw a  p o w in n a  w zrosnąć 12—13 
proc.

D o ku m e n t w skazu je  n as tępn ie  na 
kon ieczność dosko n a le n ia  system u 
fu n k c jo n o w a n ia  g o sp o d a rk i, s ty ­
m u lu ją ce g o  p o p ra w ę  e fe k ty w n o ś c i 
gospoda row an ia  i  h a rm o n iz a c ję  p ro  
cesów gosooda rczych  o ra z  z w ię k ­
szenie u d z ia łu  lu d z i p ra c y  w  za­
rzą d za n iu  gospodarką . U m acn iana  
będizie ro la  p ia n  u  ce n tra ln e g o , ja ­
k o  w y k ła d n ik a  in te re s ó w  o g ó ln o ­
spo łecznych . N a s tą p i dalsze z w ię k ­
szenie zakresu  d z ia ła ln o ś c i gospo­
da rcze j bezpośredn io  za rządzane j 
przez w ła d ze  te renow e .

W  R O Z D Z IA LE  I I I  p t.: „Z a ­
dan ia w  walce o pokó j i  postęp 
społeczny na arenie m iędzyna­
rodow e j”  podkreśla się, że V I I I  
Z jazd, w  pe łn i aprobu jąc m ię­
dzynarodową działalność KC 
PZPR i  I  sekretarza KC  E. 
G ierka w  okresie m iędzyzja- 
zdowym  stw ierdza, źe dobrze 
służyła ona um acnianiu bez­
pieczeństwa, suwerenności i  
au to ry te tu  Po lsk i, zwiększa­
n iu  je j r o li w  wal-ce o pokó j i  
postęp społeozny.

Z A C IE Ś N IA Ć  i  u m acn iać  będzie­
m y  p rz y ja ź ń  1 w szechs tronną  w spó ł 
p racę  ze Z-w. R a d z ie ck im , w sp ó ln ie  
z b ra tn im i p a r t ia m i i  p a ń s tw a m i be 
d z ie m y  u m a cn ia ć  p o lity c z n o -o b ro n  
n y  so jusz — U k ła d  W arszaw ski, 
d e c y d u ją c y  c z y n n ik  u trw a la n ia  bez 
p ieczeństw a  p a ń s tw  w s p ó ln o ty  so­
c ja lis ty c z n e j .1 p o k o ju  w  E urop ie . 
P ZP R  u d z ie la  pop a rc ia  k ra jo m  
w a lczą cym  z im p e r ia liz m e m , rąekz-

m em  1 n e o k o ło n ia liz m e m , o spo­
łeczne i  n a ro d o w e  w y zw o le n ie . 
Z de cyd o w a n ie  p rz e c iw s ta w ia  się 
hegem on is tyczne.i p o lity c e  k ie ro w ­
n ic tw a  ch iń sk ie g o  w y m ie rz o n e j 
p rz e c iw k o  k ra jo m  so c ja lis ty c z n y m  
i  ru c h o m  n a ro d o w o w yzw o le ń czym , 
w ią żą ce j C h in y  z n a jb a rd z ie j z im - 
n o w o je n n y m i i  a g re s y w n y m i k o ła ­
m i im p e r ia liz m u .

B ędz iem y w ra z  z naszym i so jusz­
n ik a m i d z ia ła ć  na rzecz p e łn e j i  
in te g ra ln e j r e a l iz a c j i  A k tu  K ońco ­
w ego K o n fe r e ł ic j i  Bezpieczeństwa 
i  W sp ó łp ra cy  w  E u rop ie , dążyć do 
tego , a b y  z a p e w n ić  p o m yś ln y  prze­
b ieg  s p o tk a n ia  w  M adryc ie .

P ow ażne za g ro że n ie  d la  odpręże­
n ia  i  b e zp ieczeńs tw a  s ta n o w i de­
cyz ja  N A T O  o rozm ieszczen iu  w  
E u ro p ie  zach . b ro n i ra k ie to w o -.ją d ­
ro w y c h ; s ta w ia  to  w obec w szyst­
k ic h  p o k o jo w y c h  i  postępow ych  s ił 
na św iec ie , ja k o  n a jp iln ie js z e  za­
dan ie . zdecydow ane  w zm ożen ie  w y ­
s iłk ó w  d la  p o w s trz y m a n ia  w yśc igu  
zb ro je ń . Jes t to  obecn ie  k lu c z o w y  
p ro b le m .

K O LE JN Y  IV  rozdzia ł zaty­
tu łow any jest: „K ie row n icza  
ro la  p a r t ii i jedność narodu 
gw arancją  socjalistycznego roz 
w o ju  Po lsk i” .

P O D S T A W Ę  w szechstronnego roz­
w o ju  k ra ju  s ta n o w i jedność m ora ł-, 
n o -p o lity c z n a  n a ro d u . G łó w n ą  ro lę  
w  procesie  j e j  u m a cn ia n ia  i  pogłę­
b ia n ia  s p e łn ia  -PZPR. P a r t ia  bę­
dz ie  n ada l u m a c n ia ć  s o c ja lis tyczn y  
p a tr io ty z m  spo łeczeństw a po lsk iego , 
s iłę  p a ńs tw a  I m ię d zyn a ro d o w ą  po­
z y c ję  P o ls k i w  św iec ie . T rw a le  
b e zp ieczeńs tw o  k ra ju  o p a rte  je s t 
na so ju s z n ic z e j w s p ó łp ra c y  ze Zw . 
R a d z ie ck im  i  w s z y s tk im i państw a­
m i U k ła d u  W arszaw skiego. P a rtia  
tw o rz y ć  będz ie  n iezbędne w a ru n k i 
d la  u m a cn ia n ia  s ił z b ro jn y c h  P R L 
i  ic h  g o tow ośc i o b ro n n e j.

U trw a la n iu  je d n o śc i n a ro d u  s łu ży  
w sp ó łd z ia ła n ie  p a r t i i  z Z S L  i  SD. 
Na Jeży u m a cn ia ć  F ro n t Jedności 
N a ro d u . Pasrtia je s t za in te resow ana 
w  z w ię k s z a n iu  u d z ia łu  b e z p a rty j­
n y c h  w  ż y c iu  p o lity c z n y m , w  dz ia ­
ła ln o ś c i spo łeczne j i  gospodarczej.

Zapisane na k a r ta c h  K o n s ty tu c ji 
zasady w o ln o śc i s u m ie n ia  i  w y z n a ­
n ia  o ra z  o d d z ie le n ie  K ośc io ła  od 
państw a są i  będą z ca łą  k o n ­
sekw e n c ją  p rzes trzegane  w  p ra k ty ­
ce. S p rz y ja ć  b ędz iem y w spó łdz ia ­
ła n iu  K o śc io ła  z s o c ja lis tyczn ym  
pańs tw em  w  u m a c n ia n iu  ro d z in y , 
w  p rz e c iw d z ia ła n iu  u je m n y m  z ja ­
w is k o m  m o ra ln y m , w  k rz e w ie n iu  
z ro zu m ie n ia  nad rzędnośc i dob ra  pu 
b licznego . w  zespa lan iu  społeczeń­
stw a w  im ię  bezpieczeństw a i  po ­
m yś ln o śc i P o ls k i L u d o w e j.

U ch w a ła  w ska zu je  n as tępn ie  na 
po trzebę  u m a c n ia n ia  u s taw odaw ­
cze j i  k o n t ro ln e j r o l i  S e jm u , do­
sko n a le n ia  f u n k c j i  ra d  na ro d o ­
w ych , s a m o rzą d u , o rg a n iz a c ji i  s to ­
w arzyszeń sp o łe czn ych  i  sp ó łdz ie l­
czych , da lszego u m a cn ia n ia  ro li 
z w ią z k ó w  za w o d o w ych . N a le ży  c ią ­
g le  dbać o to ,  a b y  w  s tosunkach 
spo łecznych  co raz  p e łn ie j w y ra ża ­
ła  s ię  zasada s p ra w ie d liw o ś c i spo­
łe czn e j. S k u te c z n ie j n a le ży  z w a l­
czać z ja w is k a  os iągania bezp ra w ­
n y c h  k o rz y ś c i z dostępu  do d e f i­
c y to w y c h  d ó b r, ła p o w n ic tw o , k u ­
m o te rs tw o  l  k lik o w o ś ć , a ta kże  
sp e ku la c ję  — w  ty m  m ie szka n ia m i.

U c h w a ła  p o d kreś la , że w  d z ie ­
d z in ie  ksz ta łce n ia  i  w ych o w a n ia  
m łodego p o ko le n ia  szczególn ie  w aż­
ne o b o w ią zk i spoczyw a ją  na o rga­
n iz a c ja c h  s k u p io n y c h  w  F ede rac ji 
SZM P.

n ie z m ie n n ą  zasadą p o l i t y k i  p a r­
t i i  pozosta je  u m a c n ia n ie  po te n c ja ­
łu  naukow ego  P o ls k i. P a rt ia  p rz y ­
w iązyw ać b ę dz ie  nada l rów n ież  
w ie lk ie  znaczen ie  do ro z k w itu  so­
c ja lis ty c z n e j k u l t u r y  n a ro d o w e j i 
d z ia ła ln o ś c i ś ro d o w isk  tw ó rczych , 
troszczyć  się o zapew nien ie  coraz 
lepszych  w a ru n k ó w  do ro zw o ju  
tw ó rczo śc i a r ty s ty c z n e j, do rozw o­
ju  l i te r a tu r y ,  te a tru , k in e m a to g ra ­
f i i ,  p ra sy , ra d ia  i  te le w iz ji.  W aż­
n y m  zadan iem  Jest też ochrona 
d ó b r  k u l t u r y  n a ro d o w e j. N a leży 
p rze c iw s ta w ia ć  się w s z e lk im  prze­
ja w o m  n a d u żyw a n ia  t r a d y c j i  i  w a r 
to śc i - k u l t u r y  do w a lk i id eo log icz ­
n e j w y m ie rz o n e j p rz e c iw k o  soc ja ­
l is ty c z n y m  in te resom  n a ro d u  l  jego 
Jedności.

U C H W A Ł A  po d kre ś la  ko n ie cz ­
ność dalszego u m a cn ia n ia  k ie ro w ­
n ic z e j r o l i  p a r t i i  — p rz e w o d n ie j 
s i ły  i  aw a n g a rd y  n a ro d u  po lskiego. 
P rzyna leżność  do p a r t i i ,  to  n ie  
p rz y w ile j,  lecz odpow iedz ia lność  za 
s o c ja lis tyczn ą  P o lskę , za Jej sp ra ­
w y , za sw o ją  d la  n ie j p racę. O r­
gan iza c je  p a r ty jn e  p o w in n y  ro z w i­
ja ć  swe in s p ira to rs k ie  i  k o n tro ln e  
fu n k c je ,  czuw ać, b y  dz ia ła n ia  po­
de jm o w a n e  w  zak ładz ie , in s ty tu c j i ,  
w  m ieśc ie  i  na w s i, w  k a żd ym  ko ­
le k ty w ie ,  o d p o w ia d a ły  ce lo m  sta ­
w ia n y m  przez p a rt ię , le ż a ły  w  
o g ó ln o n a ro d o w y m  In te res ie . W  re­
a liz a c ji p o l i t y k i  k a d ro w e j trzeba 
przestrzegać zasady, te  im  wyższe 
fu n k c je  ty m  w iększe  w y m a g a n ia

i  o d p o w iedz ia lność ; oznacza to  
m . in . w y c o fa n ie  ze s ta n o w isk  k ie ­
ro w n ic z y c h  lu d z i, k tó ry c h  praca 
n ie  d a je  o c z e k iw a n ych  re zu lta tó w . 
Szczególn ie  w yso k ie  w ym aga lna  
trzeba  s taw iać  cz ło n ko m  PZPR, 
p e łn ią c y m  fu n k c je  k ie ro w n icze .

•  *  *

Z JA Z D  zwraca się do załóg 
zakładów pracy o ja k  n a jle p ­
sze w ykonanie zadań tegorocz­
nego planu, apelu je do wszyst­
k ich  Polek i  Polaków, by nie 
szczędzili s ił d la  rea lizac ji p ro ­
gram u dalszego rozw o ju  socja­
listycznej. O jczyzny.

Codzienną, w y trw a łą  pracą, 
jednością działania całego na­
rodu — głosi na zakończenie 
Uchwała — urzeczyw istn ia jm y 
ideały socjalizmu, pomnażajmy 
s iły  Po lsk i i  um acn ia jm y je j 
pozycję w  świecie.

(PAP)

Spotkania z
(Dokończenie ze s ir. 1)

partyjnego, nakreślających pro 
gram  dalszego wszechstronne­
go rozw oju-Po lski.

„W  pracy dla socjalistycznej 
O jczyzny czynić w ięce j i  lep ie j 
n iż nakazuje to podstawowy o- 
bowiązek”  — to hasło tow arzy­
szy spotkaniom  z delegatami

Pracują
w Berlinie Zachodnim

JE D N A  z n a jm ło d szych  w  k r a ­
ju  P ra co w n ia  K o n s e rw a c ji Z a b y t­
k ó w  w  Rzeszowie rozpoczyna d z ia ­
ła ln o ść  us ługow a  ró w n ie ż  za g ra ­
n ica . Na z lecen ie  zachodn lober- 
l iń s k ie j f i r m y  S ch m id t-B e rsch e ft 
rzeszowscy k o n s e rw a to rz y  dokona ­
ją  re w a lo ry z a c ji z a b y tk o w e j X V I I -  
w ie czn e j k a m ie n ic y  p rz y  u l.  H e r- 
m a n n s tr. K o n tra k t  d o tyczy  w y k o ­
nan ia  p e łn e j e le w a c ji na p ow ie rzch  
n i ok . 1 200 m  k w . Jest to  jeden 
z n a jp ię k n ie js z y c h  b u d y n k ó w  B e r­
l in a  Z achodn iego , p rz y  czym  w y ró ż  
n ia  sie ozdobna e le w a c ja  — inna  
na ka żd e j z 4 k o n d y g n a c ji,  k tó ra  
Jest w  d u żym  s to p n iu  zniszczona.

R ów nocześn ie  z a w ie ra n y  je s t d ru ­
g i k o n t r a k t  z ta  sama f irm a  w  
sp ra w ie  re w a lo ry z a c ji in n e g o  za­
b y tk o w e g o  b u d y n k u  w  ty m  m ieś­
cie .

14 marca w Krakowie

Giełda
wczasowo-kolonijna
14 M A R C A  b r. W D om u K u ltu r y  

..K ra k u s ”  w  K ra k o w ie  odbędzie  sie 
k o le jn a , szósta ju ż  g ie łda  w czaso­
w o -k o lo n ijn a .  K ra k o w s k a  W o je ­
w ó d zka  Rada Z w ią z k ó w  Z aw odo­
w y c h  zaprasza do u d z ia łu  w  n ie j 
z a k ła d y  p ra c y  całego k ra ju .

C elem  g ie łd y  je s t w y m ia n a  o b ie k ­
tó w  w czasow ych i  k o lo n ijn y c h , 
lepsze w y k o rz y s ta n ie  m ie js c  w  
n ic h . P rze d s ię b io rs tw a  posiadające 
w łasna bazę w c z a s o w o -ko lo n ijn a , 
k tó re  c h c ia ły b y  uczestn iczyć  w  
g ie łd z ie , p o w in n y  przes łać do  o rg a ­
n iza to ra  —• W o je w ó d z k ie j Rady 
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w ych  w  K ra k o ­
w ie  — in fo rm a c ję  z d o k ła d n a  cha­
ra k te ry s ty k a  o ś rodka  oraz  opisem  
w a lo ró w  k lim a ty c z n y c h . zd jęcia  
o b ie k tó w  w czasow ych  i  k o lo n i j­
n ych  p ro p o n o w a n ych  do  w y m ia n y  
(50><6O cm ), in fo rm a to ry  i  fo ld e ry  
p o p u la ry z u ją c e  w a lo ry  tu ry s ty c z n o - 
re k re a c y jn e  reg ionu .

W  g ie łd z ie  m ogą w z iąć  u d z ia ł 
ró w n ie ż  p rzeds ięb io rs tw a  n ie  po­
s ia d a ją ce  w ła s n e j bazy P o w in n y  
one p o in fo rm o w a ć  z k o le i W R ZZ 
w  K ra k o w ie  i le  m ie jsc  w czasow ych 
czy  k o lo n ijn y c h  pragna za kup ić , 
w  ja k im  te rm in ie  i  re jo n ie  k ra ju .

T e rm in  k ra k o w s k ie j g ie łd y  już 
b lis k o . Z a in te re so w a n i p o w in n i sie 
w ie c  pospieszyć. B liższych  in fo r ­
m a c ji m ożna zasięgnąć w  W R ZZ 
w  Szczecin ie , k o n ta k tu ją c  sie z n. 
E lżb ie ta  K ub isz . te l. 440-00. w  l4fi, 
p o k ó j 121. f tu r )

E . G ie re k  w ska za ł, że zadania 
d la  rządu, za w a rte  w  u c h w a ła ch  
V I I I  Z ja zd u , trzeba  szybko  prze ło ­
żyć  na ję z y k  p ra k ty k i,  p o d e jm u ­
ją c  odp o w ie d n ie  d z ia ła n ia  za ró w ­
no na szczeblu c e n tra ln y m , ja k  1 
w  te re n ie . N a jw a ż n ie js z y m  zada­
n ie m  je s t k o n ty n u a c ja  s tra te g ii 
spo łeczno-gospodarcze j la t  70. W y­
maga to  w yc ią g n ię c ia  n iezbędnych  
w n io s k ó w  z d y s k u s ji p rzedz jazdo­
w e j i  na Z jeźdz ie , ro z w in ię c ia  
d z ia ła ń  w  k ie ru n k u  sku tecznego i  
sp ra w ie d liw e g o  ro z w ią z y w a n ia  p ro ­
b le m ó w  i  p o s tu la tó w  podnoszonych  
przez społeczeństw o. Ś w ia d o m i w y ­
s tę p u ją cych  tru d n o ś c i m u s im y  ty m  
le p ie j ko rzys ta ć  z pos iadanych  i  
na p a w a ją cych  o p tym izm e m  a tu tó w  
w  postac i w ysoko  w y k w a li f ik o w a ­
n ych  k a d r. w ie lk ie g o  p o te n c ja łu  
w y tw ó rcze g o  i  bogactw a p o ls k ie j 
m y ś li n a u k o w e j i  te ch n iczn e j.

N A  zakończen ie  ob ra d  p re m ie r 
E . B a b iu ch  o m ó w ił na jw ażn ie jsze  
i  n a jp iln ie js z e  zadan ia  w y n ik a ją c e  
z l i n i i  p ro g ra m o w e j V I I I  Z ja zd u  
d la  rządu  oraz  ca łe j a d m in is tra c ji 
pa ń s tw o w e j i  gospodarcze j. Zapo­
w ia d a ją c  d o ko n a n ie  now ego podzia 
łu  p ra c y  w  P re zyd iu m  Rządu, a 
ta kże  p o d ję c ie  d z ia ła ń  d la  w zm oc­
n ie n ia  ra n g i i  odpow iedz ia lnośc i 
m in is tró w  oraz us ta le n ia  jasnego 
p odz ia łu  k o m p e te n c ji na szczehlu 
a d m in is tra c ji w o je w ó d z k ie j,  posta­
w i ł  zadanie op ra co w a n ia  w  m o ż li­
w ie  k ró tk im  czasie p ro g ra m u  w c ie ­
la n ia  w  życ ie  u c h w a ł Z ja zd u . 
S p ra w y  te  będą p rze d m io te m  je d ­
nego z n a jb liższych  posiedzeń rzą ­
du.

delegatami
na Zjazd, odbyw ającym i się we 
w szystkich regionach k ra ju . 
Spotkania, na k tó rych  delega­
ci in fo rm u ją  załogi o atm o­
sferze i przebiegu obrad, służą 
przede wszystkim  sform ułow a­
n iu  zadań rea lizac ji uchwał 
V I I I  Zjazdu.

S P O T K A N IA  tak ie  odbywa­
ją  się także w  wojew ództw ie 
szczecińskim.

W czoraj k ie row n ic tw a  oraz 
członkowie egzekutyw podsta­
wowych organizacji pa rty jn ych  
szczecińskich redakcji prasy, 
radia i te le w iz ji, spotka li się 
z delegatem na V I I I  Z jazd, re­
daktorem  naczelnym  „G łosu 
Szczecińskiego”  — H enryk iem  
Prawdą. Również wczoraj z 
działaczami k u ltu ry  oraz przed 
s taw ic ie lam i środow isk tw ó r­
czych Szczecina spotkał się de­
legat na V I I I  Z jazd, prezes 
szczecińskiego oddziału ZLP  — 
Jerzy Paehlowski.

Uczestnicy obu spotkań w y ­
ra z ili pełną aprobatę dla k ie ­
runków  społeczno-gospodarcze­
go rozw oju  k ra ju  w la tach 
1981—85 i  wszystkich decyzji 
V I I I  Z jazdu PZPR. Akcentow a 
no przy tym  słuszność ko n ty ­
nua c ji w  la tach osiemdziesią­
tych s tra teg ii dalszego rozwo­
ju  k ra ju , uchw alonej na V I i  
rozw in ię te j na V I I  Zjeździe 
p a rtii. Podkreślano, że strate­
gia ta zdała swój p raktyczny 
egzamin, że dob itn ie prżem a- 
w ia ją  za n ią  osiągnięcia spo­
łeczne i gospodarcze m ija jące j 
dekady.

W  centrum - uwagi uczestni­
ków  obu spotkań znajdow ały 
się problem y dalszego rozw oju  
ku ltu ry , sztuk i i dzienn ika r­
stwa, k tó rym  na V I I I  Zjeździe 
poświęcono w iele m iejsca.

S T A T K I N A  W E JŚC IU

m /s „S ie ra d z ”  z M aroka  
ro/s „S u w a łk i”  z D a n ii

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU

m /s . .W o lin ”  do  M ancheste ru  
m /s „P o łc z y n —Z d ró j”  do
D u b lin a
m/s „C h o rz ó w ”  do  H o la n d ii 
m /s „N o w y  Sącz”  do R FN

i
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Po wyborach w Kanadzie

Efektowny powrót 
litaałów i Trudeais

ZA LE D W IE  W  O SIEM  M IE SIĘ C Y po ubiegłorocznych w y - k iem  święcący dziś tr iu m f l i -
borach parlam entarnych Kanadyjczycy znów pospieszyli do 
u rn  wyborczych. W m aju  ub. roku  w ybory  przyniosły sukces 
postępowym konserwatystom, ale ich przywódca, Joe C lark 
cieszył się władzą ty lko  przez 6 miesięcy, jako że u schyłku 
roku  jego mniejszościowy gabinet „po tkną ł się”  na oszczędno­
ściowym  pro jekcie budżetu 1 otrzym ał w otum  nieufności.
T Y M  RAZEM  wyborcy po- przywództwa w  p a rtii,  k tóra 

now nie obdarzyli swym  zaufa- przez 16 la t (w  tym  przez 11 
niem  Partię  L ibe ra lną  oraz la t  pod jego k ie row nictw em ) ^  
je j doświadczonego przywódcę sprawowała rządy w  Kanadzie. J

berałow ie przegra li batalię nie 
ty le  z konserwatystam i, co z 
problem am i, k tórych nie potrą 
f i l i  rozwiązać w  trakc ie  11-let- 
niego sprawowania w ładzy. Na 
pięcia społeczne, trudności go­
spodarcze, tendencje odśrodko­
we w  łonie federac ji (a zwłasz 
cza separatystyczne dążenia 

najbogatszych pro-
spiawuwata rząay w  xs.anaazie. if r9 i l l _  fra n m ik n ie -

i  byłego długoletniego prem ie- Wobec jednak upadku koriser- 2vi2i eeo ©uebecu) to nadal 
ra  P ierre 'a  Trudeau. Ten 60- watywnego rządu C larka zde- S a S H i r  i  
le tn i p o lity k  w  listopadzie ub. cydow ał się odłożyć swoje p la - , , „ - .J ld z le  Psie borykać
roku  zaskoczy! wszystkich ny i  poprowadzić kampanią S‘ęz  j S
oświadczeniem o rezygnacji z wyborczą lite ra tó w . Jak się o- skutk iem  _  nokaże nrzyszlość 
dalszej ka rie ry  po lityczne j i  z kazało — kampanię zwycięską, ^  P ^

bowiem libe ra łow ie  uzyskali w 
--------------------------------------------- ------* 282-miejscowej Izbie G m in ab­

solutną większością mandatów, 
b ijąc na głowę konserw aty­
stów i  narodowych dem okra­
tów.

(Interpress)

W  NRD — od 6 kwietnia

Czas letni coraz
popularniejszy w Europi

Strzeż się klienta!
W A S ZY N G TO N  PAP. W śc ie k ły  na 

swego a d w oka ta  k l ie n t ,  oskarża jąc 
go o n ie u m ie ję tn e  p o rądy , w  w y ­
n ik u  k tó ry c h  s tra c ił sporą sumę 
p ien iędzy, w ta rg n ą ł do jego  b iu ra  
1 grożąc m u  p is to le te m  zażądał od­
szkodow ania. Przez ponad 5 godzin 
nieszczęsny p ra w n ik  R o b e rt B uck  
z O klahom a C ity  s iedz ia ł w  gab i­
necie na w p ro s t w yce low anego w  
n iego  p is to le tu , zan im  jego  sekre­
ta rk a  z rea lizow a ła  czek na 15 tys. 
d o la ró w  i  dosta rczy ła  pien iądze 
n a p a s tn iko w i. A d w o k a t zosta ł u - 
w o ln io n y , zaś zdesperow any n ie ­
pow odzen iam i w  in te resach  k lie n t  
odda ł się w  ręce p o lic ji. . .

Bani Sadr
armii

TE H ER AN  PAP. Agencja 
Pars poinform ow ała, że a ja ­
to llah  Chomeini m ianow ał pre 
zydenta Ira n u  Bani Sadra na­
czelnym dowódcą s ił zbro j­
nych tego k ra ju .

Grecja

Spisek przeciwko
ambasadorom

PROKURATO R Aten posta­
w i ł w  stan oskarżenia jedena­
stu lewaków, k tó rym  zarzuca 
się zorganizowanie spisku w ce 
lu  zamordowania ambasadorów 
USA, Izraela, T u rc ji,  Cypru i 
RFN oraz wysadzenia w  powie­
trze ambasad tych kra jów . We­
d ług . in fo rm a c ji p o lic ji spisek 
został o dkry ty  w związku z do 
chodzeniem prowadzonym w 
sprawie zamordowania w ub. 
m iesiącu dwóch polic jantów .

Aresztowani należą do grupy 
określającej się m ianem „Ludo­
wego fro n tu  in ic ja ty w y ” . We­
dług in fo rm ac ji po lic ji, doku­
m enty odkryte  w  mieszkaniach 
aresztowanych wskazują, że za­
m ie rza li on i również dokonać 
zamachu na życie n iektórych 
m in is trów  rządu greckiego, pla­
now ali zamachy bombowe na 
stacje telew izyjne i radiowe o- 
raz inne akcje sabotażowe.

KO M EN TATO R ZY zastana­
w ia ją  się teraz, czy Trudeau 
spełni swą przedwyborczą za­
powiedź, że jest to  jego ostat­
n i s ta rt w  wyborczym  wyści­
gu i w  razie gdyby został pre­
m ierem  — zrezygnuje z te j 
fu n k c ji w  połow ie kadencji. 
Inna sprawa, że pow ró t P a rtii 
L ibe ra lne j do w ładzy nie jest 
dla n ikogo zaskoczeniem. Przed 
wyborcze sondaże wskazywały, 
że sym patie Kanadyjczyków, 
rozczarowanych nieudolną po­
lity k ą  konserwatystów, zw ra­
cają się ponownie ku  libera łom  
i ich przywódcy.

EFEKTO W NY, bez preceden­
su w  dotychczasowej h is to r ii 
Kanady, pow ró t do władzy 
Trudeau i  jego p a r t ii dowodzi 
ja k  skom plikowana jest po li­
tyczna sytuacja w  tym  k ra ju . 
Przecież przed niespełna ro-

ROWEREM Z K A N A D Y  
DO M OSKW Y  

55-LETNI Kanadyjczyk  
z Quebec A lbe rt Leblanc 
odbywa ju ż  piątą podróż 
rowerem  na olim piadę. Do 
M oskwy wiezie księgę pa­
m iątkow ą z życzeniam i od 
m erów m iast, k tóre odw ie­
dza po drodze.

N A ZD JĘCIU : entuzjasta 
o lim piad w  Kolombo, 
gdzie do ta rł przejechawszy 
Kanadę, Japonię, Hong 
kong, Singapur, Malezję i  
Bangladesz•

W  połowie lat osiemdziesiątych
uniwersalna szczepionka?

Inżynieria genetyczna
w walce z grypą

W  O KRESIE ostatn ich la t do metoda uzyskiwania antygenów 
kona ł się znaczny postęp w ba- z bak te rii drogą m an ipu lac ji ge 
daniach związanych z wynale- netycznych jest bezpieczniejsza 
zieniem szczepionki przeciwko i bardzie j skuteczna niż obecnie 
wszystkim  dotychczas znanym stosowana metoda tradycyjna 
wirusom  grypy. Szczepionka te hodow li w irusów  na pożywkach, 
go typu zapobiegać ma żarów- CZY szczepienia „komplekso- 
no w irusow i „hong-kc-ng” , ja k  we”  stanowią gwarancję w ye li- 
w irusom  „az ja tyck im ” , „brązy- m inow ania g r jp y  raz na za- 
lijsk iim ”  i  w ie lu  innym , które w wsze? Specjaliści wyrażają na- 
m inionych la tach stały się przy dzieję, że jest to możliwe, acz- 
czyną śm ierci m ilionów  ludzi w  ko lw ie k  należy brać również 
całym  świecie. Z oświadczenia pod uwagę częste m utacje w iru  
badaczy w yn ika , że nowa szcze sa i  zm iany jego cech (jak np.: 
p ionka pow inna ukazać się na w wypadku wirusa grypy azja 
ryn ku  w  połowie la t osiemdzie- tyck ie j, k tó ry  przekształcił się 
siątych. Ma ona być nie ty  ko później w  w irusa „hong-kong” ). 
tańsza, ale również bardziej sku Przypuszczalnie jednak uczeni 
teczna niż wszystkie dotychczas zdołają przewidywać z góry e- 
znane (zabezpieczające wyłącz- weaitualność nowej m u ta c ji i od 
nie przed jedną, dwoma lub  powiędnie zabezpieczyć się przed 
na jw yże j trzem a odmianami tego typu niespodziankami, 
grypy). Zastosowanie w przyszłości

z e s p ó ł  badaczy oo ra co w u ia cy  „ k o m p le k s o w e j”  u n iw e r s a ln e j  
tech n o lo g ię  n o w e j szczepionki w  la s z c z e p io n k i s ta n o w i ło b y  z w y -  
d"nu to r ‘ ™  ufaa t l ro k u  Pk oncenw u” e  c ię s tw o  nad je d n ą  z g r o ź n ie j-  
swe w y s iłk i nad uzyskan iem  szcze- szych chorob i  uratowałoby W ie 
p io n k i drogą  tra n s p la n ta c ji pew - l e istnień ludzkich. Co W ię c e j 
n ych  genów  w iru sa  g ry p y  do n ie - _  technika „recom bitant D N A ” 
szko d liw y c h  b a k te r ii p rzy  zasto- _ ,  „ a ...
sow an iu  n o w e j te c h n ik i tzw . re - okazać s ię  może użyteczna row 
co m b ita n t D N A ” . G enetyczn ie  ,zre nież w  odniesieniu do szeregu 
ko n s tru o w a n a ”  b a k te ria  w y tw a rz a  j n n y Ch  groźnych chorób, żarów 
a n tyg e n y , c z y li c z y n n ik i p ro w o k u - ,  f  . . J
jące  pow staw an ie  p rze c iw c ia ł, bę- no ludzkich, ja k  zwierzęcych, 
dących  a k ty w n y m i s k ła d n ik a m i n*p. wścieklizny, 
szczep ionk i a n ty g ry p o w e j.

W ed ług  ośw iadczenia d ra  A r th u ra  
J. H a le , szefa zespołu b ry ty js k ic h  
badaczy, zdo łano  w  ten  sposób u- 
zyskać po ra z  p ie rw szy an tygen  
w iru s o w y  o znaczeniu k lin ic z n y m .
W  p o czą tko w ym  stad ium  ^doświad- 
czeń, badacze o p racow a li szczepion 
kę  zabezpieczającą przed jedną z 
dz ies ięc iu  znanych  odm ian  g ryp y .
Po uzyska n iu  pom yś lnych  re zu lta ­
tó w  p rzys tą p io n o  do w y tw a rza n ia  
an tyg e n ó w  ró w n ie ż  d la  in n y c h  w i­
ru só w  te j ch o ro b y  o raz połączenia 
ic h  w  jedną  kom p leksow ą  szcze­
p io n kę  zapew n ia jącą  „u n iw e rs a l­
na”  odporność.

N a jw a ż n ie js z y  p rob lem  d la  bada­
czy s ta n o w i bow iem  niem ożność 
poznania a p r io r i  ty p u  w iru sa  przy 
stępu jącego do ko le jnego  a ta ku , co 
z k o le i w y k lu c z a  w y p ro d u ko w a n ie  
w ię ksze j ilo ś c i szczepionki „n a  za­
pas’ . P ozosta je  zatem  ty lk o  ocze­
k iw a ć  na p o ja w ie n ie  się ta k ie j czy 
in n e j o d m ia n y  g ry p y , po rozpozna 
n iu  zaś w iru sa  przystępow ać do 
p ro d u k c j i  szczepionki.

PRZYPUSZCZALNIE w okre 
sie 4— 6 la t na rynku  powinna 
ukazać się pierwsza, komiplekso 
w a  szczepionka, zaś wobec sta­
łego ulepszania technik i pogłę­
b iania doświadczeń, czas ten 
może być jeszcze bardziej skró­
cony. Zdaniem badaczy, nowa

B E R LIN  PAP. Coraz w ięcej k ra jó w  europejskich ze wzglę­
du na oszczędność energii wprowadza czas le tn i (stosowany od 
w ie lu  la t w  Polsce). W tym  roku strefa czasów letn ich obej­
m ie większość k ra jó w  Europy środkowej, w  tym  NRD, RFN, 
A ustrię  oraz Włochy.

R ZĄD  NRD o fic ja ln ie  zako­
m un ikow a ł we w torek, że czas 
le tn i w  tym  k ra ju  zostanie 
wprowadzony 6 kw ie tn ia  (tego 
dnia o godzinie 2 wskazówki 
zegarów zostaną przesunięte o 
godzinę naprzód) i  będzie obo­
w iązyw a ł do 28 września.

W prowadzenie czasu le tn ie­
go w tym  k ra ju  pozwoli na za­
oszczędzenie ok! 100 m in  k ilo - 
watogodzin energ ii e lektrycz­
nej. Jest to  równowartość za­
opatrzenia w  prąd 80 tys. go­
spodarstw domowych NRD w 
ciągu całego roku i odpowiada 
zużyciu ok. 200 tys. ton węgla 
brunatnego. P rzew iduje się 
także inne korzyści gospodar­
cze, w yn ika jące z tego, że ok. 
240 tysięcy robotn ików  NRD 
pracujących na d rug ie j zmia­
n ie będzie mogło o godzinę 
d łużej pracować przy dzien­
nym  świetle.

Wprowadzenie czasu letniego 
NRD i RFN będzie m iało 

rówież duże znaczenie dla m ię­
dzynarodowego ruchu tranzyto 
wego w  kom un ikac ji ko le jow ej 

lo tn iczej, pozwoli na zsyn­
chronizowanie rozkładów jazdy 

rejsów samolotów pasażer­
skich oraz uspraw ni ruch gra­
niczny.

Nowe Hebrydy 
zmieniają nazwę

NOW Y JO RK PAP. Jak po­
in form ow ała  agencja AP, po 
uzyskaniu niepodległości w  ma 
ju  br. Nowe Hebrydy zmienią 
nazwę.

Począwszy od m aja  br. Nowe 
H ebrydy przybiorą nazwę Va- 
nuaaku, co w  używanym  przez 
wyspiarzy dialekcie oznacza 
.K ra j, k tó ry  jest i  pozostanie 

samodzielny” . Nazwa ta po­
chodzi od g łównej p a r t ii po li­
tycznej — Vanuaaku.

Czy Elżbieta II 
abdykuje?

L O N D Y N  PAP. P rzep row adzony 
n iedaw no  sondaż o p in ii p u b liczn e j 
w yka za ł, że 53 proc. B ry ty jc z y ­
k ó w  je s t zdania, iż  k ró lo w a  E lżb ie ­
ta I I  a b d y k u je  na rzecz swego sy­
na księcia  K a ro la  za 7 la t  c z y li 
po u kończen iu  przez n ią  60 ro k u  
życia . W ed ług  tego samego sonda­
żu, b r y ty js k i następca tro n u  je s t 
n a jp o p u la rn ie js z y m  cz ło n k ie m  ro ­
d z in y  k ró le w s k ie j.  O p in ię  taką  w y  
ra z iło  70 p roc. aok ie tow a-nych. N a j­
m n ie j p o p u la rn y m i osobam i z ro ­
d z in y  k ró le w s k ie j okaza ły  się có r­
ka  k ró lo w e j, ks iężn iczka  Anna (4 
p roc.) oraz s iostra  k ró lo w e j ks ięż- -  
n iczka  M a łgorza ta  (3 proc.)

Prasa b ry ty js k a  pośw ięcająca ks. 
K a ro lo w i, ..n a jb a rd z ie j pożądane­
m u k a w a le ro w i św ia ta ”  w ie le  m ie j­
sca. zastanaw ia sie od dłuższego 
czasu czy m łodem u następcy tro n u  
n ie  p rzypadn ie  w  udz ia le  ro la , ja ­
ką  o d g ry w a ł E dw ard  V I I ,  k tó r y  
doczekał się tro n u  d o p ie ro  w  60 
ro k u  życ ia . Fak tem  je s t — p isa ł 
n iedaw ne ty g o d n ik  „W o m a n ”  — że 
przekroczyw szy  trzyd z ie s tkę  b r y ty j  
sk i następca tro n u  n ie  odna laz ł 
jeszcze sw e j p ra w d z iw e j osobowoś­
c i a n i ce lu  w  życ iu .

E dukac ja  ks ięc ia  ma przede 
w szys tk im  c h a ra k te r w o jsko w o - 
sp o rto w y . „w y ż s z y m i”  zaś za in te re ­
so w a n ia m i są: g ra  na w io lo n cze li, 
a rch eo log ia  i  m a la rs tw o  pejzażowe.

Jeszcze jeden rekord
L O N D Y N  P A P . W Esperance 

(A u s tra lia )  u s ta n o w io n y  zosta ł re­
k o rd  św ia ta  w  n ies ien iu  sam ocho­
du . D w udziestoosobow y zespół 
n rze n ló s ł sam ochód osobow y (w  
k tó ry m  s ie d z ia ły  d w ie  k o b ie ty )  na 
od ległość 257.3 m e tra . Maszyna w raz  
z pasażerkam i w aży ła  802 k ilo g ra ­
m y . P o p rze d n i re k o rd  236,7 m .

Handel RFN 
ze Wschodem

M IN ISTER STW O  gospodarki 
RFN ogłosiło w  Bonn dane sta­
tystyczne dotyczące handlu 
z k ra ja m i socja listycznym i. Da­
ne te wskazują, że w 1979 r. 
wzrósł o 27, 6 proc. im po rt RFN 
z tych kra jów . Przedsiębiorstwa 
zachodnioniem ieckie zdołały 
natom iast zwiększyć swój eks­
port o 6,9 proc. Udzia ł handlu 
ze Wschodem w  globalnym  
handlu zagranicznym RFN u- 
trzym a ł się na tym  samym po­
ziomie i  w yn iósł 5,7 proc. 
ZSRR b y ł w  roku ubiegłym  na­
dal najw iększym  partnerem  
RFN wśród k ra jó w  socjalistycz 
nych. G lobalne obroty z ZSRR 
osiągnęły wartość 14 m ld  ma­
rek (1978: 11,7 m ld). D rugim  co 
do w ie lkośc i partnerem  handlo­
wym  RFN była  Polska (wartość 
obrotów  około 4,7 m ld  m arek, 
zgodnie z danym i m inisterstwa).
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„Czarna skrzynka“ 
w samochodach?

R Z Ą D  szw edzk i p la n u je  zam on­
to w a n ie  we w szys tk ich  sam ocho­
dach osobow ych urządzeń, w  Jakie 
wyposażone sa c iężk ie  po jazdy  
p rzem ysłow e. R e je s tru ją  one datę 
1 czas 1azdy a także  szybkość po­
jazdu . W te n  sposób rozw iązany  
m oże zostan ie w  sposób osta teczny 
p rob lem  k o n tro l i  k ie ro w c ó w , 'k tó ­
rz y  n a g m in n ie  p rze kra cza ją  dozwo 
lo h a  prędkość, a ty m  sam ym  zu­
żyw a ją  w iece j p a liw a . Na w szyst­
k ic h  au tos tradach  i  g łó w n ych  a rte  
Tiach k o m u n ik a c y jn y c h  p ó łnocne j 
S zw ee ji m aksym a lna  prędkość w y ­
n os i 11« k ilo m e tró w  na godzinę. 
P rzekroczen ie  te j g ra n ic y  o 30 k i ­
lo m e tró w  poci&ga za sobą za trz y ­
m a n ie  p raw a jazdy  na ro k . N owe 
u rządzen ie  podobne bedzie w  spo­
sobie d z ia ła n ia  do „c z a rn y c h  s k rz y ­
n e k ”  re je s tru ją c y c h  m a n e w ry  sa­
m o lo tó w  w  loc ie . Budow a samocho 
d o w e j ..s k rz y n k i”  bedzie oczyw iś ­
c ie  znacznie prostsza, a je j  koszt 
w y n ie s ie  n ie w ie le  ponad 100 do­
la ró w . W ładze p o lic y jn e  odnoszą 
s ie  *  en tuz jazm em  do nowego p ro  
je k tu .  D z ię k i zastosow aniu ..czar­
n e j s k rz y n k i”  można bedzie naw et 
po  u p ły w ie  ro k u  u s ta lić  p rz e k ro ­
czenie p rędkośc i p r*ez  k ie row cę*

Wiqz-unikat
O G R O M NY w iąz. rosnący w pa r­

ku. w k tó ry m  z n a jd u je  sie dom- 
m uzeum  ru m u ń sk ie g o  k o m p o zy to ra  
Enescu w  T e ksa n ii. zosta ł uznany  
p o m n ik ie m  p rzy ro d y . B o ta n ic y  oce 
n i a j a w ie k  tego w span ia łego , ponad 
30-m etrowego drzew a na 200 la t. 
Jego potężna ko ro n a  zdecydow anie 
g ó ru je  nad sąs iedn im i b u d yn ka m i 
os ied la . Jest to  je d y n y  w iąz w  ta k  
sędz iw ym  w ie ku  W eiag-u o s ta t­
n ic h  ló la t  w iązow e lasy R u m u n ii 
zo s ta ły  w  znacznym  s to p n iu  zn isz­
czone przez szko d n ik i. L eśn icy  za­
m ie rza ją  w yko rzys ta ć  nasiona w ia - 
*u-giga>nta w ce lu  za łożenia szkó ł­
k i .  Sadza o n i. że sadzonki uzyska ­
ne w te n  sposób beda szczególnie 
odpo rne  na różne cho roby , co po­
z w o li odbudow ać cenny d rzew o­
stan.

Cele polskiej polityki zagranicznej

Program, który 
ma przyszłość

P R A W IE  1,5 m in  apa ra tów  
te le fo n iczn ych  w y p ro d u k u je  w 
b r. Radom ska W y tw ó rn ia  Te­
le fo n ó w . F a b ry k a  w y tw a rz a  
obecnie 7 ty p ó w  te le fo n ó w  — 
na js ta rszy  z s e r ii oznaczonej 
nazw am i k w ia tó w  — ASTER 
p ro d u k o w a n y  je s t ju ż  10 la t  i 
nada l cieszy się uznaniem  
k lie n tó w . Jego też t r a f ia  n a j­
w ię ce j na nasz ry n e k . O sta t­
n io  bardzo p o szu k iw a n ym  m o­
delem  Jest T U L IP A N . Coraz 
w iększym  za in te resow an iem  
cieszą się a p a ra ty  re tro  — 
M A L W A , k tó ry  zam iast tra d y ­
cy jnego  dzw onka m a sygnał 
im itu ją c y  głos p ta ka . W ty m  
ro k u , w  I I I  k w . zostan ie  w p ro ­
w adzony do p ro d u k c ji te le fo n  
w iszący — A K A N T  —- s ty liz o ­
w a n y  w g  s ta rych  w zo rów . 
Duża część te le fo n ó w  z R ado­
m ia  przeznaczona je s t na eks­
p o rt.

N A  Z D JĘ C IU : M a ria  S k a l­
ska p rz y  m ontażu  ta rc z y  i  m i­
k ro fo n u  w  te le fo n ie  ASTER.

(C A F —Stan)

N A  PROGU la t osiemdziesiątych zadajem y sobie w  Polsce 
pytania, k tó rym i przeniknąć chcemy mgłę w  ja k ie j k ry je  się 
przyszłość. Staw iam y te pytania sobie i  innym , aby wspólnie 
dojść do pewnych wniosków, by z n ich  wyciągnąć nauki. Szu­
kam y odpowiedzi w  zm ieniającej się Europie, w  czasie prze­
m ian coraz to szybszych i  głębszych.

K W E STIA  podstawowa owe­
go przecierania dróg ku  p rzy . 
szłym  latom, to  sprawa poko­
ju . O dzwyczailiśm y się od te­
go, aby podnosić ją  w  kontek­
ście europejskim . Uważaliśmy, 
że kontynent nasz, mądrzejszy
0 wojenne doświadczenie swych 
nowożytnych dziejów, dążyć 
będzie nadal do form ow ania 
program ów politycznych, z k tó ­
rych czerpać będziemy w iarę  
w  przyszłość i zaufanie do sie­
bie wzajem. Praw dą jest je ­
dnak, że koniec roku 1979 na­
cechowany b y l napięciami, od 
k tórych by liśm y w o ln i przez 
większość la t . poprzednich.

Polska uważała, że zadaniem 
k ra ju  takiego ja k  nasz jest szu 
kanie dróg porozumienia i 
współpracy. Czyn iliśm y z tego 
w ys iłku  jeden z g łównych k ie . 
runków  działania naszej dyplo­
m acji. Sądziliśm y bowiem  — 
ja k  uczy doświadczenie nie bez 
ra c ji — że stosunki między 
Wschodem i Zachodem ulegną 
nokojowemu przeobrażeniu dzię 
k i systematycznemu, stałemu 
w ys iłkow i, dzięki m ałym , prag. 
matycznym i praktycznym  k ro ­
kom. Nie spodziewaliśmy się 
cudów, lecz jedynie stałego po­
stępu. I  nie zaw iedliśm y się.
Zarówno stosunki pomiędzy 
k ra jam i europejskim i, ja k  i 
m iędzy Zw iązkiem  Radzieckim
1 Stanami Zjednoczonymi, m i­
mo ostatnich prób reanim owa­
nia zim nej w o jny  ze strony 
USA. pokazują się nam w  siód­
mej dekadzie naszego stulecia 
materią, z k tó re j można wzno. 
sić gmach pokojowego współ­
istn ienia państw o odmiennych 
ustro jach społeczno-politycz­
nych. Każdy z narodów m ia ł 
w  tym  gmachu swój udział.
Choć nie będziemy udawali, że 
wszyscy jednakowo zaintereso­
wani b y li samą budową i  jedna

kowo się przy n ie j u trudz ili. 
A le  n ik t  przecież nie w ykreś lił 
z la t siedemdziesiątych d ia lo­
gu strategicznego między dwo­
ma w ie lk im i m ocarstwami, u - 
k ładów  S A LT  I  i  I I .  a także 
innych porozumień o  sposobach 
zapobiegania k o n flik to w i nu­
klearnem u. Tak samo, jak 
trw a łym  elementem kra job ra ­
zu europejskiego jest W ielka 
K a rta  Helsinek, w  k tó re j za­
kotwiczone są pryncypia pod­
stawowe dla p o lity k i zagranicz­
nej Polski i ,  innych k ra jów  
socjalistycznych — uznanie re­
a liów  politycznych i  m il ita r ­
nych, akceptacja prawa każde­
go narodu do życia w  bezpiecz­
nych granicach i pokoju.

TO , co u m o w n ie  nazyw am y H e l­
s in k a m i, Jest przecież także  p ro ­
gram em  na przyszłość pod w a ru n ­
k ie m , że n ik t  n ie  będzie p róbo­
w a ł podpa lać  naszego wspólnego 
dom u. k tó re m u  na Im ię  E uropa. 
D om u ciasnego, starego, ale n a j­
lepszego ja k i m am y. Z a k ła d a m y , że 
nada l dążyć będz iem y do ro zw ią ­
zyw a n ia  w szys tk ich  k w e s tii spor­
nych  w  drodze  ro kow ań . W ro ko ­
w a n ia ch  zaś chodzi przede w szyst­
k im  o ogran iczen ie  w yśc igu  zb ro ­
je ń  a tom ow ych  i  zm n ie jszen ie  n ie ­
bezpieczeństwa w o jn y  a tom ow ej. 
Polska jes t u czes tn ik iem  rozm ów  
w iedem skich. W n o s iliśm y  do ty c h  
ro k o w a ń  n ie  ty lk o  dobrą  wolę, 
lecz ta kże  k o n s tru k ty w n e  propo ­
zyc je . N ie  z naszej w in y  postęp 
nad D una jem  Jest w o ln ie js z y  i  
m n ie jszy  od tego. ja k ie g o  się spo-. 
dz iew a liśm y.

Podczas g ru d n io w e g o  posiedzenia 
K o m ite tu  M in is tró w  S p raw  Z ag ra ­
n icznych  p a ń s tw -s tro n  U k ła d u  
W arszaw skiego  p rze d s ta w iliśm y  roz 
bu d o w a n y p rog ram  d z ia łań  na 
rzecz odprężen ia  i  p o ko ju . O strze­
g a liś m y  przed następstw am i fa k ­
tó w  d o ko n a n ych  i  zaproponow a­
liś m y  ro zm o w y  d la  w spa rc ia  od­
p rężen ia  po lityczn e g o  m ilita rn y m  
poprzez u m o ż liw ie n ie  zau fan ia  i  
ró w n o śc i s ił. M ia łb y  to  być  po­
czą tek p rocesu, w  w y n ik u  k tó re g o  
la ta  os iem dzies ią te  m o g ły b y  się 
stać d la  E u ro p y  okresem  odda le ­
n ia  g ro ź b y  m il i ta rn e j k o n fro n ta c ji.  
K ie ru je m y  się p rzy  ty m  zasadą 
k tó rą  E d w a rd  G ie rek  u ją ł nastę­
p u ją co : „P o ls k a  zawsze stała na 
s tanow isku , że rzeczyw is te  bezpie­
czeństwo państw  op ie rać się w in ­
no n ie  na zw iększan iu  pu łapów  
zb ro je ń , lecz na ich  z m n ie jsza n iu ” . 
S tanow isko  to  w y n ik a  z n a jg łę b ­
szego prześw iadczenia P o lsk i, te 
re a lizm  1 rozsądek doprow adzą je d ­
nak do n e g o c ja c ji.

JA K  w yn ika  z W ytycznych 
na V I I I  Zjazd PZPR. drugim  
obok redukow ania napięć i 
zbrojeń, nurtem  w  polskiej po­
lityce  zagranicznej w  la tach o_ 
siemdziesiątych będzie umacnia 
nie w szelkich fo rm  współpra­
cy m iędzy Wschodem i Zacho­
dem na zasadzie równości part 
nerów i równych korzyści 
W iększej niż dotychczas wagi 
nabiorą kwestie nowego mię­
dzynarodowego ładu gospodar­
czego. w  k tórym  stosownie do 
naszych możliwości jest też 
miejsce dla naszych koncepcji, 
technologii i pomysłów

P O LS K A  n ie  m ie rz y ła  i  n ie  
m ie rz y  s ił sw ych  na za m ia ry . A le  
re a lizm  k tó ry  zawsze cechow ał 
dzia łan ia  naszej d y p lo m a c ji,  na­
b iera w  tru d n y c h  la ta c h  ja k ie  nas 
czekają, w a lo ru  i  znaczenia szcze­
gólnego U zb ie ra ło  się bow iem  do­

św iadczen ie  u m o c n iło  s ię  p rzeko ­
nanie. że p o lity k a  w  naszych cza­
sach nie jest procesem  ży w io ło ­
w ym , że można ją  fo rm o w a ć , k sz ta ł­
tow ać , dostosow yw ać do zm ie n ia ją ­
cych się p o trzeb  pod je d n ym  w a ­
ru n k ie m : że s to i ona na z iem i, na 
g ru n c ie  re a lió w  N ie  znaczy to  
wcale, że chodzri nam  o koncepcje  
i  d z ia ła n ia  p rzyz iem ne, n isk iego  lo ­
tu  W ręcz p rze c iw n ie , ró w n ie ż  w 
re a ln e i ocenie fa k tó w  można d o j­
rzeć rzeczy 1 p e rs p e k ty w y  w ip lk ie

Polska  p o lity k a  zagraniczna w ia ­
rygodność swa w  przeszłości w y ­
w odz iła  1 w  przyszłości w yw odz ić  
będzie z jednośc i naszego na rodu, 
a także  ze s ta łośc i naszych so ju ­

szów. Jest to  jedność w y n ik a ją c a  
e a k c e p ta c ji w s p ó ln o ty  ee lów , ja ­
k ie  sobie Jako P o lacy  w e w łasnym  
k r a ju  1 na św iec ie  s ta w ia m y . Jest 
to  stałość w y n ik a ją c a  z zasad p a r­
tn e rs tw a  l  w za je m n ych  w artośc i. 
Ja k  w s p o m n ia ł E dw ard  G ie rek  pod 
cza* p rze d z ja zd o w e j de b a ty : „S ą  
Jednak s iły  w  E u rop ie  1 w  św ię­
cie, k tó ry m  n ie  w  sm ak Polska 
m a jąca  opaircie w  trw a ły m  so ju ­
szu ze Z w ią zk ie m  R adzieck im , 
k tó re  w o la ły b y  m ieć do czyn ien ia  
z P o lską słabą í  osam otn ioną ” .

N IE  ulega wątp liw ości, że 
koncepcja sojuszów, dobrych 
stosunków ze wszystkim i są­
siadami, trw a łych  i  bezpiecz­
nych granic naszego państwa, 
jest jednym  z tych  czynnikó.w, 
dzięki którem u większość na­
szego narodu zna obecnie w o j. 
ne jedynie z podręczników h i­
s to rii czy opowieści rodziców. 
Pokój, pewność ju tra , w iara 
we własne s iły  — oto czynni­
k i, któ re  określa ją azym uty 
polskiej p o lity k i zagranicznej. 
P o lity k i, k tó re j zadaniem na­
czelnym pozostaje niezmiennie 
stwarzanie sprzyjających w a­
runków  zewnętrznych dla bu . 
dow nictw a socjalistycznego w  
naszym kra ju .

P o lityka  zagraniczna naszego 
k ra ju  osadzona jest mocno w  
tym , co czyni nasz naród s il­
nym. Z ko le i — nie ma dobrej 
p o lity k i zagranicznej bez spo­
is te j i  skutecznej p o lity k i go. 
snodarczej czy społecznej. Jest 
to  więc wzajemne uw arunko­
wanie. z którego zdawaliśmy 
sobie sprawę w  ciągu la t sie­
demdziesiątych i o k tó rych  pa­
m iętam y na progu la t osiem' 
dziesiątych lepiej niż k ie ­
dyko lw iek. To wzajemne uwa­
runkow anie jest tym  bardziej 
logiczne przy określan iu  przy. 
szłości. Program  V I I I  Zjazdu 
zorientowany jest na następne 
dziesięciolecie. Jest to program, 
k tó ry  ma przyszłość.

K a ro l SZYNDZIELORZ

KURIER KULTURALNY

M IM O  m ies ięczne j n ieobecności 
zespołu T e a tru  Po lsk iego , w  zw ia ^  
zku  z jego  w y ja zd e m  na gościnne 
w ys tę p y  do USA i  K anady  z ..Pa­
nem  Tadeuszem ”  na scenie nrzy 
u l.  Swarożyca n ie  zapanow ała 
pustka. D y re k c ja  T P  zapew n iła  pu­
b licznośc i przez ten  czas w ys tępy  
in n y c h  te a tró w . I  ta k : T e a tr Po­
p u la rn y  z W arszaw y od 1 do 8 lu ­
tego p rz e d s ta w ił inscen izac je  ..L e k ­
k o m y ś ln e j s io s try ”  i  .A n i z Z ie ­
lonego W zgórza". N a to m ia s t od 22 
lu te g o  przez 5 d n i T e a tr B a łty c k i 
z K oszalina zap rezentu je  sz tukę  
Jana P ie trza ka  .Teraz k a b a re t”  
Jednocześnie, w  d n iach  od 22 do 24 
będziem y m o g li obe trzeć w ys tępy  
s tuden tów  PW ST z K rakow a  
(uczn iów  M a rty  S te b n ic k ie i) w  
..W ieczorze z p iosenka” . Równo- 
czesność s p e k ta k li m oż liw a  bedzie 
d z ię k i w y k o rz y s ta n iu  M a łe j Sceny 
T e a tru  P o lskiego

A rty ś c i pow rócą  z w o ja żu  w 
p ie rw szych  d n ia ch  m arca i  7 tego 
m iesiąca w znow ią  w ys tę p y  na m a­
c ie rz y s te j scenie ..L a ta m i p a tyk ie m  
p isa n ym i” . ( j f )

..CHŁOPCOM  m a k i n ie  z a k w it ły ”  
..K o n ce rt na v io la  d ’a m ore ”  — to  
■piosenki p o p u la rne  w  Szczecinie w 
la ta ch  sześćdziesiątych, g d y  sym ­
pa tyczny zespół p rzy  ..P o cz ty lio - 
n ie ” . K lu b ie  P ra co w n ikó w  Łączno­
ści. ow ocn ie  w sp ó łp ra co w a ł z dw o­
ma tw ó rc a m i ze S ta rg a rd u : Tadeu­
szem K iu s tk ie m  i  M icha łem  M o- 
k rzyce m . O Tadeuszu K łu s ik u . 
au to rze  uda n ych  te ks tó w  estrado­
w ych  i  ka b a re to w y c h  osta tn io  
s łuch  zag ina ł, n a to m ia s t M ich a ł 
M o k rzyc  w ciąż p rze ja w ia  w ie lk a  
ak tyw n o ść  s ta je  sie coraz popu­
la rn ie js z y  ia k o  ko m p o z y to r i  a u to r 
p iosenek w y k o n y w a n y c h  przez 
„B łę k itn e  m u sze lk i”  — d rużynę  
a rtys tyczn a  Z a ch o dn lo -P om orsk iè i 
C ho rą g w i Z H P  im . B udow n iczych  
P o lsk i L u d o w e j

D la tego  dobrze sie s ta ło , że ten 
n ie z w y k łe  p ło d n y  k o m p o z y to r 1 
a u to r te ks tó w  zna laz ł w  In s ty tu c ie  
K szta łcen ia  N a u czyc ie li i  Badań 
O św ia tow ych  w  Szczecinie w yd a w ­
cę sw ych u tw o ró w  bo zas ługu ją  
one n ie  ty lk o  na zapis d la  do ku ­
m e n ta c ji dokonań k u ltu ra ln y c h  
a le  mogą być w y ko rzys ta n e  przez 
m łodzieżow e zespoły w  ró żn ych  
p rog ram ach  a rtys tyczn ych . C i. k t ó ­
rzy  in te re su ją  s ie  fo rm a m i estrado­
w y m i. na pew no sko rzys ta ła  z p ro ­
p o zyc ji z a w a rte j w  zeszycie ..Asy 
z pew ne i k la s y ”  — te k s tu  kaba ­
re tow ego d la  dz ieci. N au czyc ie li 
w ychow an ia  m uzycznego p ow in ien  
za in te resow ać z b ió r u tw o ró w  in ­
s tru m e n ta ln y c h  na o rk ie s trę  dzie­
cięcą pt. ..Z m e lod ia  w ese le i” . P ro ­
w adzącym  c h ó ry  p ro p o n u je m y  
..B a lla d y  i p io se n k i”  w  uk ładach  
od jednego do czterech głosów, a 
także  zeszyt p t. ..P ieśń radosna za-

n u c im y ” , w  k tó ry m  zebrano p ieśn i 
i  p io se n k i na dw a i  cz te ry  głosy 
z akom pan iam en tem  fo rte p ia n u .

M ich a ł M o k rzyc  na leży do tw ó r ­
ców  k tó rz y  p o tra f ią  łączyć tre śc i 
w ychow aw cze z a tra k c y jn y m i i  na 
ogół u d a je  m u s ię  u n ik n ą ć  bana­
łu . D latego ty m  gorecei zachęcam y 
do za in te resow an ia  sie iego d o tych ­
czasowym  do ro b k ie m . <k.)

M A L A R S K A
H A R M O N IA

W S A LO N IE  M elom ana p rzy  pi. 
H o łdu  P rusk iego  trw a  o tw a rta  w  
u b ie g ły m  ty g o d n iu  w ys taw a  in d y ­
w id u a ln a  szczec ińsk ie j m a la rk i 
Joanny S p ych a lsk ie j, p re fe ru ia r  
pejzaż, ja k o  .podstaw ow y tem a t 
sw ych za in te resow ań. Ład  h a rm o ­
n ia . d e lika tność  to n a c ji ba rw n ych  
cechu je  p łó tna  w ra ż liw e j a u to rk i 
z n a jd u ją c e j w  © ode jm ow anych m o­
ty w a c h  k ra jo b ra z o w y c h  u ro k i p iei 
na usystem atyzow anego, w soartee  
na log ice  lu d z k ic h  k o n s tru k c ji.  U  
podstaw y je j m yś len ia  a r ty s ty c z ­
nego z n a jd u je m y  zawsze zw artość 
fo rm y  w y n ik a ją c ą  z dążności do 
syn tezy ob razow an ia . Z w ys ta w y  
w ych o d z im y  z og ro m n ym  ła d u n ­
k ie m  spoko ju , ja k ż e  po trzebnym  
c z ło w ie k o w i do życ ia  w  dz is ie jszym  
s k o m p liko w a n ym  św iec ie .

W ZESZŁO R O C ZN YM  B ienna le  
M a łych  Fo rm  R zeźb ia rsk ich  w  Po- 
zn ap iu  b ra ło  u d z ia ł trzech  au to ­
ró w  szczecińskich — S ła w o m ir i  Ja 
k u b  Le w iń scy  o raz S tan is ław  B i-  
żek. Ja k  się d o w ia d u je m y , z no­
w ym  ro k ie m  prace  ic h  w  ram ach 
te i p re ze n ta c ji b y ły  w ys taw ione  w 
G a le r ii ..A w angarda ”  w e W ro c ła ­
w iu , w  In s ty tu c ie  K u l tu r y  P o lsk .e i 
w  P a ryżu  (styczeń) o raz  w  G a 'e r ii 
B W A  w  Ł odz i (lu ity—m arzee). O g lą ­
dać ie  beda także  b e r liń c z y c y  w 
ram ach D n i K u l tu r y  P o lsk ie j 
(86.V I.—6.V II.) , a także  m ieszkańcy 
L ip ska  (21.V I I .—27.V II I . ) .

W ym ie n ie n i tr z e j a u to rz y  p rzy ­
g o to w u ją  się także  do w zięc ia  
u d z ia łu  w  duże j w ys ta w ie  o tem a­
tyce  w o jsko w e j k tó ra  z o k a z ji 
D n ia  Z w yc ięs tw a  zostan ie o tw a rta  
w  w a rsza w sk ie j .Zachęcie” .

D U Ż A  i  bogata w prooozyc le  a r­
tys tyczn e  w ystaw a on. ..P iękno 
Z ie m i Szczec ińsk ie j” , eksponowana 
w  G a le r ii S z tu k i B W A  w  Zam ku 
K s iążą t P om orsk ich  na V I I I  Z jazd  
PZPR. c ieszy sie n ies łabnącym  za­
in te resow an iem  szczecińskich w i­
dzów. Z a in te resow anych  m lo rm . 
m y  że bedzie jeszcze czynna do 
6 m arca  w łączn ie . (L u .)

v v  u u r u n i e  n d s z e g u

Swietiówka czy żarówka?
W IE L K IE  hale produkcyjne ośw ietla ją  lam py rtęciowe, w  

biurach, sklepach, szpitalach etc. m am y św ie tlów ki. Św ie­
tlów ka — lampa przyszłości. Stosowana na całym  świecie. 
Czy w zw iązku i  tym  na całym  świecie ludzie ze słabszym 
wzrokiem  narzekają na szybkie zmęczenie oczu? Nie. A  to 
dlatego, że św ietlów ka św ietlów ce nierówna.

Is tn ie je  na świecie szereg in ­
s ty tu tów  techn ik i św ietlne j, o- 
p ty k i i  in., k tóre prowadzą ba­
dania naukowe dotyczące w p ły  
w u psychofizjologicznego sztu­
cznego św iatła , wydolności w i­
dzenia itp . P rzodują tu  W łochy 
NRD, RFN, USA. W  Polsce 
kontro la  przestrzegania norm 
ośw ietlen iowych w miejscach 
pracy podlega aż czterem in ­
s tytucjom : Centralnem u Ins ty ­
tu to w i O chrony Pracy, Polskie 
mu K om ite tow i N o rm alizac ji i 
M ia r, ĆRZZ, Stacjom  Sanitar­
no-Epidemiologicznym. I  tu  za­
raz nasuwa • się popularne 
przysłow ie „gdzie kucharek 
sześć...” , gdyż w większości za­
kładów pracy norm y oświetle­
niowe nie są przestrzegane.

Nie ma też in s ty tu c ji, pro­
ducenta — doradcy — kto by 
nam powiedział, jak ie  powinno

y, j lfMi| mi M i i i'Tii”jii"inr mmmmi  nw n nriiiin ■ ii im  i  i i  m ii iiiii«  ■iiiiii nniiiiia iirr

W  ROKU kończącym dekadę 
lał siedemdziesiątych czas 
stał się waftościę szczegól­

nie cenną. Wobec szalonej zwyż­
ki cen surowców i deficytu ener­
gii wybitnie nieopłacalne stało 
się wykonywanie zadań gospodar­
czych — wytwórczych, usługo­
wych — za wszelką cenę, bez 
względu na koszty. Droga pro­
dukcja uderza w kieszeń każdego 
z nas, niezależnie od tego czy 
trafia na rynek wewnętrzny, za­
opatrzeniowy czy na eksport. Je­
den mamy bowiem dochód na­
rodowy do podziału...

Już ten .zestaw przyczyn uza­
sadnia wycofanie z obiegu ta­
kich pojęć i praktyk jak „nieryt- 
miczność", „odrabianie zaległo­
ści" słowem tych wszystkich 
„szturmów" i „walk o plan", któ­
re z codziennej pracy robiły wy­
czyn na miarę wyprawy w Hima­
laje. A są przecież jeszcze oko­
liczności specyficzne, dodatkowe 
wykluczające dawną praktykę od­
rabiania zaległości wytwórczych 
w końcu każdego miesiąca, kwar­
tału, półrocza, czy w ostatnich 
dniach roku. Należą do nich: 
możliwości transportowe i ener­
getyczne, potrzeby konsumpcyjne 
i eksportowe.

Nasz transport, który ma prze­
wieźć w ciągu roku miliard sześć­
set sześćdziesąt milionów ton to­
warów, praktycznie nie ma 
żadnych możliwości mane­
wru, to jest przewiezie­
nia ładunków w innym terminie 
niż to wypada z ustalonego pla­
nu. Kto spóźni się z załadowa­
niem swojej produkcji — napot­
ka na ogromne kłopoty. Nasza 
energetyka przez długi jeszcze 
czas utrzymywać będzie limity 
macy. Kto nie wykorzysta dziś

swojej przydziałowej porcji kilo­
watów, niech nie liczy na ode­
branie tych „oszczędności" za ty­
dzień. Na konkretny towar, do­
starczony w określonym terminie, 
czekają sklepy, centrale handlu 
zagran:cznego. Wszelkie opóźnie­
nia, tak w dostawach na rynek 
krajowy jak żagraniczny, zwięk­
szają napięcia gospodarcze, a 
więc społeczne — wobec bez­
względnego podporządkowania 
planu ludzkim«*celom i potrzebom:

nienia centralnego nadzoru nad 
zdyscyplinowaniem produkcji, tran 
sportu, budownictwa, usług. Bo 
nakaz rytmiczności nie odnosi się 
wyłącznie do przemysłu.

Znane są zakłócenia w makro­
skali — i nikt nie obarcza nimi 
przedsiębiorstw czy wielkich orga­
nizacji gospodarczych. Jednakże 
powszechne są przecież jeszcze 
wewnętrzne niesprawności, powo­
dujące okresowe spiętrzanie za­
dań straty I zwyżkę kosztów

Pierwszy postulat roku 1980

Rytmicznie —
bez zrywów i opóźnień

konsumpcyjnym, mieszkaniowym, 
socjalnym. Przecież dostawy ryn­
kowe mają osiągnąć w tym roku 
wartość 1 400 miliardów złotych 
co daje prawie pięciomiliardową 
kwotę na każdy z handlowych dni 
Przecież zadania eksportowe w 
stosunkach ze strefą dolarową ro­
sną w sposób rekordowy — o 
ponad 16 procent — a rekord ten 
potrzebny jest nie dla statystycz­
nego efektu, lecz do schwytania 
oddechu.

Dnia straconego na początku 
miesiąca prawie nie sposób od­
robić później. Mając to na uwa­
dze wprowadzono w całej gospo­
darce plany kwartalne, dla wzmóc

Przyczynami wręcz typowymi są 
nadal przerwy w dopływie półfa­
brykatów i narzędzi do stanowisk 
roboczych, wywoływane niewydol­
nością transportu wewnętrznego. 
Nagmnne sq zaniedbania w bie­
żącej konserwacji maszyn, prowa­
dzące do awarii i zakłóceń w pro 
dukcyinym rytmie. Patalna w w e- 
lu zakładach obsługa pozaprcduk 
cyjnych potrzeb pracowników po­
woduje znaczne zmńeiszenie rze­
czywiście przepracowanego cza­
su Usunięc;e tych organizacyj­
nych błędów, ło pierwszy > naj­
prostszy warunek uchwycena 
bódź zachowania roboczego ryt­
mu.

1000 m egaw atów
pod kanałem la  Manche
S P E C JA L IŚ C I fra n cu scy  i  b r y t y j ­

scy p rz y g o to w u ją  się do położenia 
k a m ie n ia  kredow ego pod n ie ty p o ­
w y  o b ie k t energe tyczny . Bedzie 
n im  łączący  oba k ra je  ka b e l, za 
pom ocą k tó re g o  w  za leżności od 
b ila n su  energetycznego jednego i  
d ru g ie g o  k r a ju  bedzie p rzekazyw a­
na moc dochodzącą do t  000 M W .

O becnie w ym ia n a  e n e rg ii e le k ­
try c z n e j m ie d zy  W. B ry ta n ia  a 
F ra n c ja  do ko n yw a n a  jest za pom o- 
ea ka b la  ob liczonego na 160 MW. 
Jest to  je dnak  przepustow ość zb y t 
m a ła  co gorsza — ka b e l ten  p rzy ­
sparza ł ju ż  w ie le  k ło p o tó w  l  czę­
sto trzeba b y ło  w y łą czyć  go z u ż y t 
ko w a n ia . W  ram ach p rzyg o to w a ń  do 
po łożenia now ego ka b la  kosztem  
ok 780 m in  d o la ró w  w  k re d o w ym  
dn ie  k a n a łu  La M anche zostaną 
w yd rążone  cz te ry  w y k o p y  o d łu ­
gości 51 km . D oko n a ła  tego zda l­
n ie  s te row ane k o p a rk i ro to ro w e  po 
dobne do ty c h  ja k ic h  używ a sie 
do p rac  ^m e lio ra cy jn ych . Koszt sa­
mego ka b la  zam ów ionego ju ż  w  f i r  
m ie  P ir e l l i  G enera l w y n ie s ie  ok 
64 m in  do la ró w .

Niezmierzone wprost możliwo­
ści działania na rzecz usuwania 
na,p:ęć — a więc tworzenia wa­
runków dla pracy spokojnej i mia 
rowej — zawarte są w prostych, 
gospodarskich posunięciach (nie 
wymagających ani profesorskie! 
głowy, ani zmian w układze pla­
nowania) — choćby w eliminowa­
niu marnotrawstwa. Brak szkła 
zakłóca rytm na wielu placach 
budowy, ale przede wszystkim 
dlatego, że wskutek złego obcho­
dzenia się z nim narasta góra 
stłuczki * trzeba powtórnie szklić 
w budynkach co drugie okno... 
Podobnie dzieje się z cementem: 
setki tysięcy tan zbrojonych stalą 
prefabrykatów pozostaje w ziemi, 
bo używane są beztrosko do bu­
dowy posadzek w magazynach, 
dróg dojazdowych, do utwardza­
nia placów.

I takie postępowanie wnosi do 
naszej gospodark1 bardzo ostre 
napięcia, zakłóca jej rytm bar 
dziej niż deficyt energii, trudno­
ści w transporcie czy bilansowa­
nie surowców bez rezerw. Przy 
obecnym marnotrawstwe dość 
bałamutne jest stwierdzenie defi­
cytu cementu, bawełny, szkła...

Jedenaście pozostałych do koń­
ca roku miesięcy zadecyduje o 
ciągłości naszego rozwoju, o prze 
zwyciężeniu napięć, o trwałość 
podstawy wyjściowej na lała o- 
siemdzies:qte Społeczna cena 
czasu jest tak wysoka, a zadarna 
tak napięte, że nie można sobje 
pozwol;ć na nieryimiczność. Jest 
ona dziś bowiem równoznaczna z 
niegospodarnością.

Roman LENCEWICZ

być na jbardz ie j racjonalne o- 
św ietlenie w naszych mieszka­
niach. Ś w ia t medyczny spra­
wą tą n ie  in teresuje się także. 
Lekarz specjalista w poradni 
okulistycznej, zapytany, jak ie  
oświetlenie pomieszczeń jest 
najzdrowsze dla naszych oczu, 
odpowiada, że są specjalne nor 
m y, k tórych nie pamięta, bo 
nie ma obowiązku ich znać. 
Lekarz w przychodni przyza­
k ładow ej w ie ja k ie  są norm y, 
ale czy są one przestrzegane, 
skoro bolą nas oczy? Już po 
3—4 godzinach pracy czujemy 
zmęczenie oczu, szczypanie, 
łzawienie, ból g łowy. Dotyczy 
to szczególnie zatrudnionych 
przy stanowiskach pracy wyma 
gających koncentrac ji wzroku 
na pewnych elementach, punk­
tach. Czy nasze zmęczenie, co­
raz gorszy w zrok u wzrasta ją­
cej liczby osób nie każą doszu­
k iw ać się przyczyn właśnie w 
n i epr ze s t r  zegan i u o bo w i ą z u j  ą-
cych norm? A  może po prostu 
norm y te są nieodpowiednie?

Jak dotąd n ik t  także n ie  wie, 
czy problem am i stosowania 
sprzętu oświetleniowego pow i­
n ien zajmować się producent, 
użytkow n ik, handel czy też 
może służba zdrowia?

N ie ma również żadnej współ 
pracy między techn ikam i, me­
dykam i, psychologami, którzy 
badaliby w p ływ  św iatła  sztucz­
nego na wzrok. O konieczności 
tak ie j współpracy wszyscy są 
przekonani, by ły  nawet próby 
je j nawiązania, ale wszystko 
skończyło się na... jednej kon­
ferencji.

JE D Y N Ą  p laców ka  prowadząca 
badan ia  — i  to  w  bardzo m a ły m  
zakres ie  — nad ź ró d ła m i św ia tła  i  
ich  w p ływ e m  na nasz w zro k , jes t 
C e n tra ln y  O środek Badawczo-Roz­
w o jo w y  p rz y  ..Połam ”  Zak ładach  
W y tw ó rczych  Lam p E le k try c z n y c h  
Im . Róży Lukse m b u rg . G łó w n y  w y ­
s iłe k  p rac  badaw czych  COBR-u 
sko n ce n tro w a n y  jes t na k o n s tru k ­
c j i  i  te c h n o lo g ii lam p . a c z ko lw ie k  
p rzeprow adzono ta m  ró w n ie ż  prace 
badawcze, o k re ś la ją ce  ja k i ro d za j 
św ia tła  — pod w zględem  b a rw y  i  
w id m a  — w p ły w a  na nasze zm ę­
czenie. W niosek b y ł p roza iczny  — 
najlepsze  jes t św ia tło  zb liżone do 
n a tu ra lnego . A n a jb a rd z ie j zb liżo ­
ne do n a tu ra ln e g o , oosiadaiaee 
w id m o  c iąg łe , pełne, jes t św ia tło  
ża ró w k i. T a k ie  św ia tło  da je  ró w ­
nież św ie tló w k a  ty p u  de lu x ,  k tó re j 
— n ie s te ty  — leszcze n ie  p ro d u k u ­
je m y. D o ich  p ro d u k c ji potrzebne 
sa bow iem  rza d k ie  i  d rog ie  p ie r­
w ia s tk i chem iczne sprow adzane z 
zag ran icy . B yć  może w  przysz łośc i 
chem ia p o tra f i zastąp ić je in n y m i 
sz tu czn ym i z w ią zka m i ch e m iczn y­
m i.

SPECJALIŚCI tw ierdzą: 
rowka, w k tó re j źródłem świe­
cenia jest rozżarzone w łókno z 
w o lfram u, już za kilkanaście 
la t w  swojej trad ycy jne j posta 
ci n ie będzie istnieć. Na w y ­
czerpaniu są światowe zasoby 
w o lfram u. Być może żarówka 
powróci do sw oje j p ie rw otne j 
fo rm y i w o lfram  zostanie za­
stąpiony jednym  ze związków 
węgla, k tó ry  będzie można do­
prowadzić do tak wysokie j tern 
peratury. ja k  w o lfram .

TY M C ZA S E M  C e n tra ln y  Ośrodek 
B adaw czo -R ozw o jow y „P o la m u ”  od 
2 la t  p ro w a d z i badania nad z m n ie j­
szeniem ene rgoch łonnośc i źród ła  w 
p rzyp a d ku  ż a ró w k i G d yb y  p ro b ­
lem  ten  zosta ł ro zw iązany  w y d a j­
ność ż a ró w k i b y ła b y  taka  sama ja k  
ś w ie tló w k i, a jakość św ia tła  le p ­
sza. B adan ia  CO BR-u nad ta  spra­
wa o pa rte  zosta ły  na w cześn ie j­
szych pracach p row a d zo n ych  w  
A G H  w  K ra k o w ie  — m iedzy  k tó ­
ry m i to  In s ty tu c ja m i is tn ie je  
w spó łp raca

N IE  ulega w ą tp liw ości,, iż o- 
becnie poziom światowy, jeś li 
chodzi o jakość lamp, jest wyż 
szv niż nasz i  że norm y św ia­
towe narzucone przez najlep­
sze światowe f irm y  produku ją ­
ce m ate ria ły  oświetleniowe, nie

są u nas stosowane w  stu pro­
centach. W ie lk ie  pole do dzia­
łan ia w o-chronie naszego wzro­
ku m ają zatem producenci m a­
te ria łó w  ośw ietlen iowych i in ­
stytucje zobowiązane do prze­
strzegania norm  oświetlenio­
wych. Także chemia (najważ­
niejszym  problemem są w łaś­
nie m ate ria ły  chemiczne). W ię­
cej profilaktycznego zaintere­
sowania naszym wzrokiem  na­
leżałoby oczekiwać także i od 
służby zdrowia. I  to nie ty lko  
przemysłowej.

M ałgorzata M ALE W S KA

W IE L K A  B R Y TA N IA . Je­
szcze jedna now inka z dziedzi­
ny m otoryzacji. Bert M oare z 
miejscowości W alsall skonstruo 
wa ł s iln ik , k tó ry  może być na­
pędzany mieszanką benzyny z 
wodorem i tlenem. Zastosowa­
ne paliw o jest tańsze od stan­
dardowego i powoduje m n ie j­
sze zanieczyszczenie natura lne­
go środowiska.

N A  ZDJĘCIU: angielski w y ­
nalazca prezentuje swoją m ie­
szankę.

(CAF—Keystone)

Zamek bez klucza
A M E R Y K A Ń S K A  firm a  „Es­

sex" opracowała konstrukcję 
elektronicznego zamka do drzw i 
samochodów lu b  mieszkań. W 
tego rodzaju zamki wyposażone 
będą już w tym  roku n iektó re 
modele samochodów Ford. 
O tw ieran ie  odbywać się będzie 
według wcześniej p rzy ję te j 
kom binacji. K onstrukcja zamka 
przypom ina sensorowe w łączni­
k i rozpowszechnione już w 
sprzęcie radiowym , w  odb io rn i­
kach te lew izy jnych itp. Szyfr 
zamka można zmieniać zależnie 
od potrzeb, a odblokowanie 
d rzw i sygnalizowane jest dźw ię­
kiem.

Energia elektryczna
z morza

KRAJE posiadające szeręki do­
stęp do mórz i oceanów coraz 
usilniej próbujq wykorzystać ener 
gię fal morskich. Po Norwegi1 
również Wielka Brytan a przystą­
piła do badań, których celem 
jest opracowanie systemu pozwą 
łającego na zamianę energii fal 
na energię elektryczną. Opraco­
wano wstępny projekt elektrow­
ni Dotychczasowe badania mo­
delowe wykonane na odpowied­
nio zminiaturyzowanych instala­
cjach dały zadowalające rezulta­
ty Urządzenie zostało opatento­
wane w w elu krojach.

PIERRE NEMOURS

diabelska zemsta
(Przełożyła Daniela Rałińska)
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Czy mam czekać do nocy, żeby zadzwonić do jego 
drzw i, przekradłszy  się przedtem potajemnie w  cie­
n iu  pod ścianą? Będzie to strata jednego dn ia , ale 
z d rug ie j strony, potrzebny m i jest odpoczynek.

John Lennox-M irecourt. Wbreio ew identnej logice, 
w brew  czterdziesto stronicow ym  dowodołn w  teczce, ja ­
snym jak górski strum ień, w ie rzy ł jeszcze w  ta jem n i­
czy cios, bo zw róc ił się przecież do mnie.

A lbo raczej to o n a  zw róciła  się do mnie. John 
spraw ia na m nie wrażenie człowieka, k tó ry  nie do­
rósł do te j ca łe j sprawy. W tym  stadium  rozumowania 
przyszło m i coś na m yśl. Istotn ie , m oim  prawdziioym  
klien tem  jest raczej Florence M irecourt, a nie John 
Lennox. Słyszę jeszcze, ja k  m i wyznaje w  siooim ga­
binecie: „Is to tn ie , to b y l pom ysł m g je j żony".

Nie wiem , czyście zauważyli, że szybko podejm uję de 
cyzje. Zdją łem  słuchawkę, nakręciłem  zero d la  uzyska­
nia l in i i  zewnętrznej, a potem num er rezydencji Len- 
noxa. Po trzecim  dzwonku odezwał się kobiecy głos.

— Halo! Chciałbym  mówię z madame Len nox-M i­
recourt, je ś li laska.

— K to  mówi?
— B iuro  Richard Benson i  S-ka, w  sprawie m ateria  

łu, k tó ry  pan i zamówiła.
— T u  żona Lennoxa  — pow iedziała spokojnym  gło­

sem. — Dzień dobry, panie Benson.
Wyobrażam ją  sobie po tam te j stronie, delikatną, 

dystyngowaną... arystokratyczną, taką, jaką  w idzia łem  
w  niedzielę wieczorem. Usta m i wyschły.

— Madame Lennox, muszę się z panią zobaczyć. 
M ożliw ie najszybciej.

M ówiąc to, uprzytom n iłem  sobie całą trudność tego 
przedsięwzięcia. A lbo zjaw ię się u n ie j, więc sekret 
weźmie io łeb, albo spotkam y się gdzieś w  mieście, 
czy wyobrażacie sobie spotkanie dam y z najlepszego 
towarzystwa w  Des Moines z Murzynem?

Ale w ierzcie m i lub  nie, ona znalazła wyjście.

— Proszę posłuchać, panie Benson — słyszałem je j 
piękny, dźwięczny głos z odrobiną francuskiego akcen­
tu  .— mam zam iar odwiedzić tego ranka dawną pra­
cownicę rodziny mojego męża. To... osoba kolorowa. 
Nazywa się Sara Jones i  mieszka przy E lm  Street 1802.
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Gdyby pan m ógł tam  wpaść... powiedzmy... około dzie­
sią te j trzydzieści.

— Stawię się, madame, oczywiście.
Zawahała się na chwilę.
— Panie Benson... m am nadzieję, że nie bierze m i 

pan za złe tego... spotkania.
Jaka przy tym  de likatna! M ó j Boże, gdyby nie było  

przepaści m iędzy nami. Co mówię?... Mnóstwa prze­
paści, wzięłaby moje serce w  jasyr. Uspokajam ją  z 
uniesieniem. Czarni w  Stanach Zjednoczonych nie mo­
gą sobie pozwolić na luksus posiadania cienkiego nas­
kórka. Odłożyłem słuchawkę i  poszedłem do łazienki.

M am wrażenie, że m ój ból jest już znacznie m n ie j­
szy.

Elm  Street znajduje się w  dz ie ln icy ubogich, do­
kąd większość m iast am erykańskich wypędziła, swoich 
czarnuchów, swoich  *Portorykańczyków, swoich M ek- 
sykanów, w  zależności od stanu. To nie jest getto, 
och, nie, lecz jedyn ie  konsekwencja różnicy dochodów. 
M ówicie, że to wychodzi na jedno, ale nie jesteśmy 
tu  przecież po to, żeby dyskutować na tem aty po litycz­
ne, prawda?

W idziałem  dziesiątk i tak ich  dzielnic: zniszczone do­
my, wyschnięte tra w n ik i, nędzne sklepy, zaśmiecone 
chodniki, w y ro s tk i gra jący w  bas-ball na środku u l i­
cy oraz samochody, k tó rych  nie wzięlibyście nawet za 
darmo.

Domek parterow y n r 1802 b y l m n ie j szpetny niz in ­
ne. Odnowiono go niedawno, podobnie ja k  ogrodzenie 
otaczające ogródek, którego m urawa oparła się le tn ie j 
suszy. Piękna czarna „ lm pa la ” , z roku bieżącego, stała 
przy brzegu chodnika. W nioskuję z tego, że Florence 
Lennox-M irecourt już przyjechała. Wyszukałem nieco 
bardziej odległe miejsce dla mego „Chevrolet.a”  i  w ró ­
ciłem  pieszo, ja k  przysta ło na dzielnego kom iwojażera.

Ledwo wszedłem przez fu rtk ę  do ogródka, o tw orzy ły  
się d rzw i i na progu stanęła stara M urzynka i z b ia łym i 
włosami. B rak je j było ty lko  czarnej sukni ł  białego 
fartuszka, żeby zagrać rolę skrzętnej kucha rk i o w ie l­
k im  sercu z przedwojennych film ów .

(Cdn.)
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Ozy tylko pech...
Trzecie „złoto” Heidena

XIII OLYMPICn o o  WINTER 
X X r G W Æ S

“ “ « S »
1980

X I I I  Z IM O W E  Ig rzyska  O lim p ij­
sk ie  w  La kę  . P lac id  są — ja k  do­
tychczas  — pfechowe d l-  reprezen­
ta n tó w  P o lsk i. W ie le  m ó w i się tu  
o  b ra k u  szczęścia i  n ie  w y k o rz y s ta  
n y c h  szansach. W d w u b o ju  k la s y ­
czn ym  trzeba pow iedz ieć rów n ież  
o ta k ty c z n y c h  b łędach naszych 
szko len iow ców . Ja k  w iadom o g ru ­
pa dw u b o is tó w  p rezentow a ła  osta t­
n io  w y ró w n a n y  poziom . K ie d y  oka 
za łó  się, że D łu g o p o ls k i n ie  do­
szedł jeszcze do fo rm y  po opera­
c j i ,  a K a w u lo k  zacho row a ł na g ry ­
pę, na jw iększe  nadzie je  można by­
ło  w iązać ze s ta rte m  Jana Leg ie r- 
sk iego  — zaw odn ika  b iegającego 
ś w ie tn ie  znanego z o lb rz y m ie l am ­
b ic j i ,  k tó r y  podczas F IS  w  1974 r. 
w  F a lu n  w y g ra ł b ieg  na 15 km  
do k o m b in a c ji.

Tym czasem  w  Lakę  P la c id  tre n e ­
rz y  w y s ta w ili L eg ie rsk iego  w  p ie rw  
szej na js łabsze j g ru p ie . Z ło ży ło  się 
ta k ,  że zarów no w  skokach ja k  
ł  w  b iegach w y lo so w a ł on n r  1, 
a w ia d o m o  przecież, ja k  o lb rz y ­
m ie  znaczenie w  n a rc ia rs tw ie  ma 
losow an ie . O to  co na te n  te m a t 
m ó w i S ta n is ła w  M arusa rz : „S k o ­
czek o tw ie ra ją c y  k o n k u rs  je s t w  
n a jtru d n ie js z e j s y tu a c ji psych icz­
n e j, a ponad to  sędziow ie d a ją  m u 
z w y k le  na jn iższe  n o ty . T ak  b y ło  
te ż  w  w y p a d k u  L e g ie rsk iego , k tó ­
r y  w  p ie rw szym  sko ku , o tw ie ra ­
ją c y m  o lim p ijs k i k o n k u rs  dw u b o ­
is tó w  s tra c ił co n a jm n ie j 6 p k t . ”  
W  b iegu  L e g ie rs k i s ta rto w a ł z n a j­
s łabszym i, m a ją c  za p lecam i w szy­
s tk ic h  n a jg ro źn ie jszych  k o n k u re n ­
tó w . N ie  ulega w ą tp liw o ś c i, że po­
b ie g łb y  on  znacznie szybc ie j 
p ie rw sze  5 k m  g d y b y  zna ł czasy 
p rze c iw n ikó w . P o lak  m ia ł szanse 
w y g ra ć  p ię tnas tkę . O czyw iśc ie  t ru d  
n o  p rze w id yw a ć na ja k ie j p o zyc ji 
w y lą d o w a łb y , g d y b y  s ta rto w a ł z 
da iszym  num erem . „G d y b a n ie ”  w  
spo rc ie  ma n ie w ie le  sensu. W  każ­
d y m  raz ie  można s tw ie rd z ić , że 
t re n e rz y  o d p o w ie d z ia ln i za d w u­
b ó j n ie  m ie li pe łnego rozeznania 
w  m ożliw ośc iach  naszych zaw odn i­
k ó w , a k o le jn a  szansa o lim p ijs k a  
n ie  zosta ła  w yko rzys ta n a .

D W U B Ó J K L A S Y C Z N Y

1. U lr ic h  W e h lln g  (N R D ) 432,200

i»kt., 2. J u k k o  K a r ja la in e n  (F in - 
and ia ) 429,500, 3. K o n ra d  W in k le r  

(N R D ) 423,320, 10. Jan  L e g ie rsk i
(P o lska) 400,930. Z a w ió d ł Józe f Pa- 
w lu s ia k  ja k  ró w n ie ż  K a w u lo k  i  
D łu g o p o lsk i.

T R Z E C I Z Ł O T Y  M E D A L  H E ID E N A

Z Ł O T Y  m eda l w  w yśc ig u  ły ż ­
w ia rs k im  m ężczyzn na 1000 m , zdo­
b y ł E r ie  H e iden  (U S A ), s re b rn y  —

G aetan B o u ch a r (K anada). P rz y ­
znano dw a brązow e m edale, k tó re  
o trz y m a li:  F rode  R oenn ing  (N o r­
w eg ia ) i  W ła d im ir  Ł o b anow  
(ZSRR). P o la k  Jan  J ó ź w ik  z a la ł 13 
m ie jsce.

G W IA Z D A  Z im o w y c h  Ig rz y s k  w  
La kę  P la c id  — a m e ry k a ń s k i ły ż ­
w ia rz  E rie  H e iden , o d n ió s ł w czo ra l 
k o le jn y  sukces i  zd o b y ł sw ó j trz e c i 
z ło ty  m edal o lim p ijs k i.  Po zw yc ię ­
s tw ach na 500 m 5 000 m. t r iu m fo ­
w a ł także  w  w yśc ig u  na 1 000 m. 
u zysku ją c  czas 1.15,18. a w ię c  go r­
szy od Jego w łasnego re k o rd u  
św ia ta  za ledw ie  o  0.19 sek. R ezu l­
ta t  H e idena je s t oczyw iśc ie  n ow ym  
re ko rd e m  o lim p ijs k im .

E r ie  H e iden  je s t c z w a rty m  ły ż ­
w ia rze m  k tó ry  na. z im o w ych  ig rzys  
kach  zd o b y ł t r z y  z ło te  m edale 
podczas je d n ą ! o lim p ia d y . Po­
p rzedn io  w yczynu  tego d o ko n a li: 
N o rw egow ie  — Iv a r  B a lia  ng ru n d  
(1936). H ja lm a r  Andersen  (1952) 1
H o le n d e r A rd  Schenk (1972). E rie  
H e iden  ma je dnak  przed sobą jesz­
cze dw ie  m eda low e szanse: w  b ie ­
gach na 1 500 m  i  10 000 m.

JÓ Ź W IK  W Y K O N A Ł  P LA N

J A N  JÓ Ź W IK  za ją ł w  w yśc igu  
na 1000 m  13 lo k a tę  z czasem 
1.18,52, a w ię c  ponad d w ie  sekundy 
go rze j od Jego re k o rd u  P o lsk i. 
Nasz re p re ze n ta n t b ie g ł w  15 pa­
rze w ra z  z n ie z ły m  ły ż w ia rz e m  ja ­
p o ń sk im  K a o ru  K u k u d ą . P o la k  w y ­
p rze d z ił ry w a la , a le  w  og ó ln ym  
b ila n s ie  n ie  zm ieśc ił się w  p ie rw ­
szej dziesią tce. M im o  to  Jan  Jóź­
w ik  n ie  z a w ió d ł oczek iw ań. 9 m ie j­
sce na 500 m  oraz 13 na 1000 m  — 
to  chyba w ię c e j n iż  się spodzie­
w ano. W  obu w yśc igach  nasz ły ż ­
w ia rz  poko n a ł k i lk u  z a w o d n ikó w  
w y ż e j od n iego  n o tow anych .

M IS T R Z
B IA T H LO N O W E G O  S P R IN T U

B IE G  na 10 k m  — b ia tł i lo n o w y  
s p r in t  — po raz p ie rw szy  zna laz ł 
się w  p ro g ra m ie  ig rzysk  o l im p i j - ' 
s k lc h  w ła śn ie  w  L a k ę  P la c id . to ­
też m edale w  te j k o n k u re n c ji m a­
ją  szczególną w ym ow ę. T y tu ł m is ­
trz a  o lim p ijs k ie g o  w y w a lc z y ł n a j­
w y b itn ie js z y  d w ubo is ta  z im o w y  
o s ta tn ich  la t. 22- le tn i re p rezen tan t 
N R D  F ra n k  U llr ie h .  Do srebrnego 
m eda lu  na 20 k m  d o rz u c ił w ię c  on 
k rą ż e k  z n a jcenn ie jszego  k ruszcu . 
S re b rn y m  m eda lis tą  zosta ł radziec­
k i  b ia th lo n ls ta  W ła d im ir  A l ik in ,  a 
b rą zo w ym  — m is trz  o l im p ijs k i na 
20 k m  — A n a to l i j  A lja b ie w  (ZSRR). 
C zw arte  m ie jsce  z a ją ł in n y  św ie tn y  
b ia th lo n is ta  N R D  — K la u s  S iebert.

Ja k  w id a ć , to n  w a lce  na d a w a li 
d w u b o iśc i dw óch  b ia th lo n o w y c h  
potęg -  ZSRR l  NRD. Na 20 k m  
tr iu m fo w a ł A lja b ie w  (ZSRR) przed 
dw om a z a w o d n ika m i N R D  — U ll-  
r ic h e m  i Roeschem, na 10 k m  zaś 
z ło to  p rzyp a d ło  U llr ic h o w i (NRD). 
a dw a pozostałe m edale dw u b o - 
is to m  ZSRR P odz ia ł o lim p ijs k ic h  
tro fe ó w  w  te j d y s c y p lin ie  m iędzy 
N R D  i  ZSRR je s t w ię c  id e a ln ie  
ró w n y . O zw yc ię s tw ie  w  ty m  
„d w u m e c z u ”  zadecydu je  za tem  szta 
fe ta  4X7,5 km , k tó ra  rozegrana zo­
s ta n ie  22 lu tego .

D W Ó JK I S AN EC ZKO W E

Z Ł O T Y  m eda l w  k o n k u re n c ji 
d w ó je k  saneczkarzy ‘ z d o b y li Hans 
R in n  i  N o rb e rt H ahn (N R D ), sre­
b rn y  — P eter G sch itzer 1 K a r l 
B ru n n e r  (W łochy), a b rązow y Ge­
o rg  F lu c k tn g e r i  K a r l S ch ro tt 
(A u s tr ia ) .

S L A L O M  G IG A N T  M Ę ZC ZYZN

Z Ł O T Y  m eda l w  s la lom ie  g igan­
c ie  m ężczyzn zdoby ł Ing e m a r S ten- 
m a rk  (Szwecja), s re b rn y  — A n d ré ­
as W enze l (L ie ch tens te in ), b rązow y 
— H a n s  E nn  (A u s tr ia ) .

J A N  H O F F M A N N  N A  CZELE, 
R O B IN  COUSINS A T A K U J E

Ł Y Ż W IA R Z E  f ig u ro w i s ta rto w a li 
w  s k ró c o n y m  p rog ram ie . Z n a k o m i­
c ie  w y k o n a ł go jeden z fa w o ry tó w , 
m is trz  E u ro p y  B r y ty jc z y k  R obin 
Cousins. M im o  to  na czele s taw k i 
z n a jd u je  się nada l Jan  H o ffm a n n  
(N R D ). k tó r y  b y ł na jlepszy  w  
„s z k o le ” . B ry ty jc z y k  w y p rz e d z ił na ­
to m ia s t dw ó ch  A m e ry k a n ó w  C har- 
lesa T ic k n e ra  1 D avlda  Santee. k tó  
rz y  b y l i  s k la s y fik o w a n i pop rzedn io  
na d ru g im  i  trz e c im  m ie jscu . Po 
w y c o fa n iu  się, z pow odu cho roby , 
d w u k ro tn e g o  m is trza  św ia ta  — W ła 
d lm ira  K ow a lew a , w  sk róconym  
p ro g ra m ie  ba rdzo  dobrze zaprezen­
to w a ł się d ru g i z ra d z ie ck ich  so­
l is tó w  Ig o r  B o b r ln , k tó r y  awanso­
w a !  na p ią te  m ie jsce.

Kurs na sędziów la
O KR ĘG O W Y Zw iązek  L e k k ie j 

A t le ty k i w spó ln ie  z M iędzyszko l­
n y m  O środk iem  S p o rto w ym  o rg a n i­
zu je  k u rs  na sędziów  le k k o a tle ­
tyc z n y c h . Zgłoszenia pisem ne na le ­
ży k ie ro w a ć  pod adresem MOS u l. 
M a lczew skiego  22b lu b  te le fo n iczn ie  
230-197 P ierw sze za jęc ia  rozpocz­
ną s ie  29 bm. o godz. 16 w  s iedzi­
b ie  MOS.

Szczypicmisci na krawędzi

Dlaczego przegrywają?
S A L A  opustoszała szybc ie j n iż 

n o rm a ln ie . K ib ice , choć b y ło  ich 
m ało, zaczęli w ychodz ić  jeszcze w 
tra k c ie  spo tkan ia . G dy w ięc sędzia 
da ł znak do zakończenia meczu 
sk rom ne  t ry b u n y  b y ły  puste. Na 
p lacu  b o ju  pozosta li zaw odn icy , 
działacze, sędziow ie tre n e rz y . P ił­
karze  w o lno  w y c h o d z ili z h a li. 
Zabrzan ie , choć zm ęczeni, b y l i  u ra ­
dow an i. Szczecin ian ie  w y c h o d z ili z 
g ło w a m i opuszczonym i...

Z a trzym a łe m  Janusza B rzozow skie  
go. K a p ita n  d ru ż y n y  w  sobotę 
m ocno się nap racow a ł, po t sp ły ­
w a ł z jego tw a rz y . „N ie  w ie m  co 
się dz ie je  — ż a li ł się — ch c ie liśm y  
w yg rać . N ic  je d n a k  n ie  w ych o d z i­
ło ... M a ło  b y ło  ce lnych , za ska ku ją ­
cych  s trza łów . Z le  g ra liśm y  w  o- 
b ro n ie ... C hc ie liśm y w yg ra ć , a prze 
g ra liś m y ...” .

N ie  opodal s to lik a  sędziowskiego 
s ta ł d y re k to r  i  w ic e d y re k to r k lu b u  
M K S  Pogoń. O ba j św ie tn ie  zna ją  
się na p iłce  ręczne j. Po c h w il i  do­
szedł do n ic h  tre n e r. T ró jk a  lu d z i, 
k tó ra  po ka żd ym  sp o tka n iu  godz i­
n a m i m og ła  ro zp raw iać  o meczu 
o n a jd ro b n ie js z y c h  szczegółach, o 
ta k ty c e  i  techn ice , o b łędach  — 
stała ja k  urzeczona. D y re k to r  Ro­
m an W ilcze k , k tó r y  w id z ia ł n a jw ię  
ksze w z lo ty  szczec ińsk ie j d ru żyn y , 
to w a rzyszy ł je j  także  w  m om en­
tach  n iepow odzeń, zd o b y ł sie na 
s tw ie rdzen ie : to  je s t skanda l. Po 
c h w ili w ic e d y re k to r  H e n ry k  T ru ­
szczyńsk i d o rz u c ił:  m ożna p rz e g ry ­
wać ale p rzecież n ie  w  ta k im  s ty ­
lu ! .  S po jrza łem  na tre n e ra  J a k u ­
b ik a . B y ł za łam any. „Z a w o d n ic y  
n ie  t re n u ją  — po w ie d z ia ł ja k b y  na 
u s p ra w ie d liw ie n ie  — N ie  t re n u ją  
poniew aż zespół p rze ś la d u ją  k o n ­
tu z je ...”  W ty m  m om encie  p rz y ­
pom n ia ła  m i się scenka sprzed 
k ilk u n a s tu  d n i. Do p o k o ju , w  k tó ­
ry m  s iedzia łem  w  to w a rz y s tw ie  k i l  
k u  dz ia łaczy, w szedł t re n e r szczy- 
p io rn is tó w  Pogoni. B y ł b la d y  ja k  
po so bo tn im  m eczu z Pogonią Za­
brze i  jeszcze b a rd z ie j zdenerw o­
w a n y : d ru żyn a  p rzeg ra ła  k o le jn y  
mecz. Ż a l i ł  się w ówczas na sw oich 
za w o d n ikó w , że są m a ło  z d yscyp li­
n o w a n i, że p row adzą ...n iespo rto - 
w y  t r y b  życ ia . Od te j s tro n y  szczy 
p io rn is tó w  n ie  zna łem . N adarzy ła  
się n iebaw em  o ka z ja  b y  poznać i  
d ru g ą  s tronę  m eda lu . Na pew ne j 
im p re z ie  jeden z p iłk a rz y  ręcznych  
Pogon i n a d u ży ł a lk o h o lu , choć na­
stępnego d n ia  m ia ł mecz. P y ta ją ­
cym : dlaczego p ije  a lkoho l?  odpo­
w ie d z ia ł: m am  ko n tu z ję , n ie  będę 
g ra ł. O kazało się, że g ra ł. Oczy­
w iśc ie  słabo.

N IE S T E T Y , w  Szczecinie dość g ło  
śno m ó w i się na te m a t zag lądan ia  
do k ie lis z k ó w  przez n ie k tó ry c h  za­
w o d n ik ó w  d ru ż y n y  p i łk i  reczne j Po 
gon i. T ra k to w a liś m y  to  ja k o  p lo tk i.  
W yd a je  się je d n a k , że zaw arta  jest 
w  n ic h  część p ra w d y . T ru d n o  prze­
cież u w ie rzyć  a b y  d rużyna  w  ta k  
k ró tk im  czasie ta k  pow ażn ie  o b n i­
ży ła  lo ty  l i  ty lk o  na sku te k  k o n ­
tu z j i  k i lk u  za w odn ików . Muszą być 
p rzyczyn y  inne . W  c h w ili obecnej 
szczyp io rn iśc ł P ogon i z n a jd u ją  się

na k ra w ę d z i przepaści — g ro z i im  
spadek do I I  l ig i .  K lu b  p o w in ie n  
og łosić a la rm . N im  je d n a k  to  uczy­
n i w a rto  za in te resow ać się spraw a­
m i w e w n ę trz n y m i s e kc ji, a szcze­
g ó ln ie  je j  p ie rw sze j d ru ż y n y . I  to  
ja k  na jszyb c ie j. J u tro  może być  za 
późno. B ox

Piłkarski Puchar „Kuriera"

Jutro dwa
dodatkowe mecze

U B IE G Ł E J  n ie d z ie li odby ła  sie 
trzec ia  seria spo tkań  e lim in a c y j­
n ych  z im ow ego tu rn ie ju  p iłk a rs k ie ­
go o P ucha r „K u r ie ra  Szczecińskie  
go” . Po ty c h  ro zg ryw ka ch  w y ło ­
n iono  zw ycięzców  18 g ru p  e lim in a ­
c y jn y c h  ( ju t ro  podam y w y n ik i) .  
P oniew aż do u łożen ia  tzw . d ra b i­
nek o dw a zespoły b y ło  za dużo. 
O ZPN  pos tanow ił p rzep row adzić  
dodatkow e e lim in a c je  o w e jśc ie  do 
„szesnas tk i” . J u tro  (czw a rte k) od­
będą się w ie c  d o da tkow e  spo tka ­
n ia . W  S k o lw in ie  Ś w it I I  spotka 
się z B łę k itn y m i I  n a tom ias t w  
S ta rga rdz ie  re ze rw y B łę k itn y c h  po­
de jm ow ać będą Ś w it I. Oba me­
cze rozpoczyna ją  się o  godz, 14.30,

W 35 rocznicę
wyzwolenia miasta

Pyrzyce zapraszają 
na Bieg Gryfitów

¿TRADYCYJNIE ju ż  w  n iedz ie le . 
2 m arca  odbędą się w  P y rzycach  
b ieg i p rze ła jow e , im preza  ta  roz­
g ryw a n a  od 10 la t  w  roczn ice  w y ­
zw o len ia  m ias ta , od 3 la t  nosi na­
zwę B iegu  G ry f itó w . R okroczn ie  
b ieg i w  P yrzycach  o tw ie ra ła  sezon 
p rz e ła jo w y  na P om orzu  Zachod­
n im . W b r . o rg a n iza to rzy  p rze w i­
d u ją  u d z ia ł b lis k o  1000 uczestn i­
k ó w  z k i lk u  w o je w ó d z tw . Rozegra­
ne zostana m .in . b ieg i d la  m ło d z ie ­
ży od la t  12. b ie g i o tw a rte  o raz 
d la  n ie  zrzeszonych. Z w yc ięzcy  
ty c h  zm agań o trz y m a ła  p a m ią tko ­
w e pucha.ry i  p ro p o rc z y k i. D ecyz ją  
O kręgow ego Z w ią z k u  L e k k ie j A tle ­
t y k i  b ie g i w  k a te g o r ii ju n io ró w  i  
sen io rów  będą zarazem  m is trzo ­
s tw a m i ok rę g u  szczecińskiego Bę­
dz ie  to  w ie c  gene ra ln y  sp raw dz ian  
przed m is trzo s tw a m i P o ls k i k tó re  
odbędą sie w  Sieradzu.

Zgłoszenia do zaw odów  p rz y jm o ­
w ane beda o godz. 10.30 bezpośred- 
n io  na s ta rc ie  k tó ry  odbędzie sie 
na s tad ion ie  OSiR.

W SPÓ ŁC ZESN Y -  „M ieszczan in  
sz lachc icem ”  g. 19; M U Z Y C Z N Y  — 
...Zbójecka oberża”  g. 19.

KI NA

USA. 1. 15: G RYF (G ry fin o ) —
„S zan taż”  — ang. 1. 18: W IS Ł A  
(G o len iów ) — ..E leg ia ”  — poi.. 1. 
15: .R ó j”  — U SA 1 12: DAR
(S ta rg a rd ) — „Z a m ia n a  m ieszka­
n ia ”  — radź.. 1. -15: „V iode tte  i  
F ra n co is ”  — f r . .  1. 18: IN A  (S ta r­
ga rd ) — ..C zarny k o rs a rz ”  — w ł..  
1. 45.

WYSTAWY

D E L F IN  (te ł. 468-78) — ..Sędzia *  
Teksasu”  g. 13.30 15.45 18 20,15 — 
U S A  1. 18: c zw a rte k : g. 9 11.15
13.30 15.45 20.15. K O R A B  — ..Go­
rączka  s o b o tn ie j n o cy ”  g. 17. 19.30
— U S A  1. 15: KOSM OS (te l. 380-03)
—  „A fe ra  . C oncorde”  g. 11.13. 16
«— w ł „  1. 18: ..V io le tte  1 F ra n co is ”  
g. 9 13.30 18.15 20.30 — f r . .  I. 18
(środa i  czw a rte k ): B A Ł T Y K  (te l 
733-35) — „G w iezdne  w o jn y ”  g.
15.30 — U S A  1. 12: ..U kochana żo­
n a ”  g. 17.45 20 — w ł..  1. 18 (środa 
i  czw a rte k ): COLOSSEUM (te l. 
458-18) — Zem sta ró żo w e j pan te ­
r y ”  g. 9. 11.15 13 30 16 18.15. 20.30
— ang.. I. 12 (ś roda 1 czw a rte k ): 
P O L O N IA  (te l 221-834) — „D z ie ln y  
w o ja k  R ossolino”  g. VI. 13 - -  ług . 
1. 12: ..Bestia”  g. 15 19.30 — poi. 
1. 18 (środa 1 czw a rte k ): P IO N IE R  
(te l.  475-02) — Na dw orze k ró la  
T uszyn ka ”  g. 10 17 — po i.: ..Jenny
I  T o b y  w śród d z ik ic h  z w ie rz ą t”  g.
I I  13 15 — U S A : „S k ra d z io n a  k o ­
le k c ja ”  g. 18 20 — poi. 1. 12: ..K o ­
b ra ”  g. 22 — ja p . 1 1« (środa 1 
c zw a rte k ): H E T M A N  (P om orzany)
— .N a  g w iezdne j rzece”  g. 17 — 
CSRS: G w iazdy  po ranne ”  g. 18.30
— oo l.. 1. 15: Z A M E K  — „ in t r y g a  
ro d z in n a ”  g. 18 — U S A . 1. 15: 
T R A N S  — B estia ”  g. 17.30 20 -  
TH>1„ 1. 18: PR O M IEN  (te l. 374-95)
— „N ie  s trze lać  do n a uczyc ie la ”  g
16. !8. 20 — kanad. 1 15: S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je ) — M ilczą cy  
w s p ó ln ik ”  g 17.30, 19.30 — kanad. 
1. 18: P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) -  ..Cy­
gańska m iło ść ”  g. 17.30 — bu łg . 
1. 15; „D z ię k i Bogu ju ż  p ią te k ”  g.
19.30 — USA 1. 13: H U T N IK  (S to ł- 
czyn ) — . E b ira h  p o w tó r z g łę b in ”  
g. 17 — ja p . 1. 12: 1 M A J  (Ż yd ó w ­
ce) — M ło d y  F ra n k e n s te in ”  g. 18
— USA 1. 15: S Y R E N K A  (Jas ien i­
ca) — „K o m isa rz  w  spódn icy ”  g. 
18 — f r „  1 15: r o b o t n i k  (P y rz y ­
ce) —  .N a ro d z in y  g w ia zd y”  —

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  Pom orza Z achodniego X I I I — 
X V I I  w .: S tare srebra ze zb io ró w  
w ła sn ych : S ztuka  eo lska : P okaz , 
jednego obrazu : W ła d z tw o  K s iążą t 
P om orsk ich  g. 9—15: W A Ł Y  CHRO­
BREGO 3 — Polska  nad B a łty k ie m  
przed 1 000 la t :  G ospodarka  m o r­
ska na Pom orzu  Z ach o d n im  1945— 
1970; P rzy ro d a  m orza : D aw na k u l ­
tu ra  ludow a  na P om orzu  Zachod­
n im : K u ltu ra  A f r y k i  za ch o d n ie j: 
Z  d z ie jó w  rzem iosła  na P om orzu  
Z achodn im  K u ltu ra  In d ia n  A n d ó w  
P e ru w ia ń s k ic h : D aw na po rce lana  
fa ja n s  1 szk ło  g. 9 -15 : S T A R Y  R A ­
TU S Z — p l. R zep ichy — D zie le  
Szczecina od X  w ie k u  do w sp ó ł­
czesności g. 9—15: Z A M E K  B W A
— „P ię k n o  Z ie m i S zczec ińsk ie j”  
(a rtyśc i p la s tycy  na V I I I  Z jazd  
PZPR) g. 10—18: S A LO N  M E LO ­
M A N A  — pl H o łd u  P ru sk ie g o  8
— M a la rs tw o  Jo a n n y  S p ych a ls k ie j 
g 11— 19: 13 M U Z — Dl Ż o łn ie rza  
2 — M a la rs tw o  A l ic j i  ChorocieJ.

DYŻURY
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7: 
C H IR . — R e jo n o w y : P O Ł O Ż N I­
CTW O — G olęc ino ; W EW N . — Re­
jo n o w y .
P R ZY C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  W ojc iecha  7 -  g 
19-7: DO R O SŁYC H  -  Jedności N a­
ro d o w e j 12 — g 20—7: STO M A TO - 
L O G IC Z N A  — Jedności N arodo­
w e j 12 — g 20—7: N A D  O D R A  18 
— g 15—8.
A P T E K I
P L. G R U N W A L D Z K I 42 (dod od­
t r u t k i  1 t le n )  — te l. 345-51: U L  
M IC K IE W IC Z A  101 ( te l 730-44): A L  
W Y Z W O L E N IA  107 (teL  22-10-12): 
U L . N A D  O D R A  20 (te ł. 23-94-22):

POD JU C H Y  P L. W O LN O Ś C I 5
(te l 61- 28-20).
IN F O R M A C JE
K O LE JO W A  -  te l 460-21: P ociąg i 
p rzy jeżdża  lace — 934: P oc iąg i od­
jeżdża jące  — 933
S ŁU Ż B A  ZD R O W IA  — te l 425-25 
1 446-46 -  g. 7—21
U S ŁU G O W A  — te l 428-14 1 473-15 — 
g. 8—19
R U C H  S T A T K Ó W  — te l 918 
S T A N  P R ZEJEZD N O ŚC I DRÓG — 
te l.  426-56 (g. 7—21).
PO G O TO W IA
PO G O TO W IE R A T U N K O W E  — te l. 
999: S TR AŻ P O Ż A R N A  -  998: PO­
G O TO W IE  MO — 997: POGOTO­
W IE  DROGOW E -  981: POGOTO­
W IE  D ŹW IG O W E  — 982: POGO­
TO W IE  E L E K T R O W N I -  991: PO­
G O TO W IE G A Z O W N I -  992: PO­
G O TO W IE C IE P Ł O W N I — 993: PO­
G O TO W IE W O D O C IĄG Ó W  I K A ­
N A L IZ A C J I — 994: POG O TO W IE
L O K A T O R S K IE  -  986: POGOTO­
W IE  S P Ó ŁD Z IE LC Z E  — 222-415:
PO G O TO W IE T V  — 356-9« 1 359-55

TELEWIZJA
PROGRAM  I

14.30 W  drodze do now e­
go 15.30 N U R T  — m a te m a tyka  16 
O b ie k ty w  16.20 D z ie n n ik  (ko l.). 
16 30 D la  dz iec i S ka ka n ka ”  (k o l ). 
16.55 S tu d io  T e le w iz ji M łodych  
17.60 Losow an ie  M ałego L o tk a  (ko ­
lo r) . 17.20 D om  1 m y  (ko l.). 17.35
W k rę g u  ro d z in y  (k o l.). 18 K to  z 
n im  w y g ra  — te le tu rn ie j.  18.25 
W o jsko w y  p ro g ra m  h is to ry c z n y  —
.W ał P o m o rs k i”  (ko l.). 13.50 W

te a trze  p rz y ro d y ”  „W ę d ró w k i p rzy ­
ro d n ik a ”  (k o l.)  19.15 D obranoc
d z ie n n ik  (ko l.) 20.10 F ilm o te ka
a rcyd z ie ł — f i lm  f r .  K ieszonko­
w ie c ”  21 35 W iadom ości o l im p ij­
sk ie . 2! 45 T e a tr  T V  „O po w ia d a n ie  
z k o te m ”  J Iw aszk iew icza  (ko l.).
22.15 T ry b u n a  lite ra c k a . 23. D z ien ­
n ik  (ko i.).

PR O G R AM  I I

14.05 W to re k  m e lom ana. 14.50 Came- 
ra ta  1S.3Q Sonda 16 J. ro s y js k i 
(k o l.) .  16.30 J  an g ie lsk i. 17 D la
d z ie c i K in o  O b ieżyśw ia t”  (k ó ł) .
17.30 TW P  Zaw ód — d y le m a ty  
w y b o ru ”  18.30 W ieczo ry h is to rycz ­
ne „M ie jsce  P o ls k i w  E u ro p ie ” .

19.10 K ro n ik a  ( lo k .). 19.30 D z ie n n ik  
(ko l.). 20.10 E k ra n  re p o rte ró w  „C ena 
s tra ch u ”  (ko l.). 20.40 „24 g o d z in y” . 
20.50 Zespół p ieśn i ł  tańca „A d ż a - 
r ia ” . 21.30 Bez recept „D z ie c i zner­
w icow ane”  (ko l.).

C ZW A R TE K

6 1 6.30 TTR . Ł1.05 J. p o ls k i d la  k l.  
I I I  lic . 12 J. p o ls k i d la  k l .  I  lic . 
12.55 J. p o lsk i d la  k l .  IV  lic .  13.25 i 
14 TTR. 15.30 T u rn ie j zastępow ych 
(ko l.). 16 O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  
(ko l.) 16.30 C zw a rte k  T V D  (ko l.).
17.30 S tud io  T e le w iz ji M łodych . 
17.45 S ka rb iec  — ty g o d n ik  h is to ­
ry c z n y  (ko l.). 18.10 W k rę g u  ro ­
d z in y  (kod.). 18.40 P a tro l — ż o łn ie r­
ska rzecz (ko l.). 19.05 R adz im y ro l­
n ik o m  fkod.). 19.15 D obranoc  dzień 
n ik  (ko l.). 29.10 F ilm  T V  a n g ie l­
sk ie j .P ow ró t Ś w ię tego”  (kod.).
21.05 W iadom ości o lim p ijs k ie . 21.15 
Pegaz (ko d ) 22 K o n c e rt w  Żelazo­
w e j W o li w  170 roczn ice  u ro d z in  
F. C hopina (ko l.). 22.30 D z ie n n ik  
(kod..).

PROGRAM  I I

15.10 E k ra n  re p o rte ró w . 15.40 W ie­
czo ry  h is to ryczn e . 16,15 D om  i  m y  
(ko l.). 16.30 J . f ra n c u s k i (ko l.). 17 
J. ro s y js k i (ko l.). 17.30 P rze w o d n ik  
f i lm o w y  K la p s "  (k o l.)  17.56 S ta­
d io n y  św ia ta  — spraw ozdan ie  z 
meczu p iłk * ręczne j m ężczyzn H u t­
n ik  — Śląsk (k o l.). 18.35 Tydz ień .
19.10 K ro n ik a  ( lo k .): d z ie n n ik  (ko ­
lo r) . 20.10 N U R T  — nauczanie po­
czą tkow e. 20.40 N U R T  — m atem a­
ty k a . 21,10 N U R T  — pedagogika. 
21.40 „24 g o d z in y ”  (ko l.). 21.50 F ilm  
radź. ..Nad Juksa ”  — o s ta tn i o dc i­
nek.

PRO G RAM  I
14.25 S tu d io  „G a m a ” . 15.05 K o re ­
spondencja  z za g ra n icy . 15,10 S tu ­
d io  „G a m a ”  16.00 P rz y  m uzyce o 
o lim p ia d z ie . 17.15 T u  Jedynka . 17.30 
R a d io k u r ie r . 18.00 T u - Jedynka . 
18.33 K o n c e rt życzeń. 19.65 Przebo­
je  sprzed la t .  19.40 E u ro p e jsk ie  ba l­
la d y  lu d o w e  20.05 ś ladem  naszych 
in te rw e n c ji.  20.10 O rk ie s try  w  re­
pe rtu a rze  p o p u la rn ym , 20.40 M i­
s trzo w ie  n a s tro ju . 21.05 K ro n ik a  
aportow a. 2: .25 K o n c e rt ch o o in o w -

sk i, 22.00 Z k r a ju  i  ze św ia ta . 22.23 
M agazyn K u ltu ra ln y .  23,00 W ita  
Was Polska 23.15 W ie lka  O rk ie s tra  
S ym fon iczna  PR 1 T V  0.06 P rzy  
m uzyce o' o lim p ia d z ie  ( I I I  te rc ja  
m eczu hoke jow ego Polska  — Japo­
n ia ). 0.05 K a le n d a rz  K u ltu r y  P o l­
s k ie j. 1.00 W iadom ości. 1.05 Noc z 
m e lod ia  i  p iosenka z Opola. 
PR O G R AM  I I
14.30 D la  d z ie c i „T a je m n ic a  G rana ­
tow ego Z a u łk a ” . . 14.50 M uzyka  
H aydna. 15.20 P opo łudn ie  dz iew cząt 
i  ch łopców  66.00 N ow e w e rs ie  sta­
ry c h  p rzebo jów . 16,10 G ita ra  Sego- 
v i ł .  16.40 W o łan ie  w  gó rach ” . 17.00 
Z ak to rsk ie g o  śp iew n ika . 17.20 
T e a tr  PR P la n ta to r  z M a la k k i” .
18.25 P le b iscy t S tud ia  „G a m a ” . 18.40 
Pod s k rz y d ła m i Herm esa. 19.00 X I I I  
F e s tiw a l P o ls k ie j M u z y k i W spó ł­
czesnej W ro c ła w  1980 — k o n c e r t 
in a u g u ra c y jn y . 19.50 P o w ro ty . 20.10 
D.c. fe s tiw a lu . 21.00 D om  i  m y . 
26.20 M uzyka . 21.40 M u zyka  W. 
B y rd a . 22.00 K am era . 22.15 S zk ic  
do p o rtre tu  S y lv li P la th ” . 22.30 
M agazyn S tudenck i. 23 35 Co s ły ­
chać w  św łec ie . 23.40 M uzyka  na 
dobranoc.
PRO G RAM  I I I
15.05 H e rb a tka  p rzy  sam owarze. 
15 25 G ra  t r io  Ige ra  B ty la . ¡5.40 Na 
w ło s k im  ry n k u  p ły to w y m . 16.00 
W id z i m i sie w id z i w am  sie .. 16.20 
M u zyk  obra nie. 16.45 Nasz ro k  80.
17.05 M uzyczna poczta U K F  17.40 
W szystk ie  n a g ran ia  C h a rlie  P a rke - 
ra. 18.10 P o lity k a  d la  w szys tk ich .
18.25 Czas re laksu . 19.00 C odziennie 
pow ięść — U czta B a lta za ra ”  :9 35 
Opera tyg o d n ia  — .Ind iańska  k ró ­
lo w a ” . 19.50 „C ich a  ś m ie rć ” . 20 00 
Z g ry z  — m agazyn. 21.00 L u d w ik  
Beethoven — opera om nia , 22.08 
G w iazda s iedm iu  w ie czo ró w  22,15 
T rz y  kw adranse  jazzu. 23.05 M ie­
dzy dn iem  a snem.
PRO G RAM  IV
13 50 T u  S tu d io  Stereo. 14.00 Na­
u k o w c y  — ro ln ik o m  14.15 T u  S tu­
d io  Stereo. 14 45 in s tru m e n ty  pa­
s te rsk ie  po lsk ich  G ó ra li. 15.05 Ra­
d io w y  T y g o d n ik . K u ltu ra ln y .  15.50 
Z  ło w ie ck ie g o  n o ta tn ik a . 18.05 Roz­
m o w y  o ks iążkach . 16.25 N auka — 
p ra k tyce . 16.40 PA W . 17 00 G w ia zd y  
jazzu (stereo). 17.30 Szczecińskie 
p o po łudn ie  (stereo) 18.25 S ła w n i 
lu d z ie  w  anegdocie. 18 40 O zd ro ­
w ie  cz łow ieka  19.00 S tu d iu m  w ie ­
dzy p o lityczno -spo łeczne j. 19.15 J. 
h iszpańsk i. 19 30 S tu d io  S tereo za­
prasza. 21.20 W ill is  C onover przed­
staw ia . 21.5« N U R T  — psycho log ia .
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SZCZECIŃSKIE 

Z A K Ł A D Y  P R A LN IC ZE  

Spółdzielnia Pracy w Szczecinie 

ul. Szczawiowa 55/57, 

tel. 82-30-11

zaw iadam iają k lie n tó w  korzysta ją ­
cych z naszych usług:, że w  te rm i­
nie 2 tygodn i od c h w ili ukazania się 
niniejszego ogłoszenia należy zgło­
sić się po odb iór zaległe j b ie lizny i 

garderoby z la t 
1977, 78, 79

w punktach pra ln iczych, w  k tó rych  
usługa by ła  zlecona.

Po tym  te rm in ie  nie odebrane 
przedm ioty ulegną lik w id a c ji,  zgod­
nie z Rozporządzeniem Rady M in i­
s trów  • z dn. 18.IX.1954 r: (Dz. U. 

n r  11 poz. 106).

641-K

SZCZECIŃSKIE  
W YD A W N IC TW O  
PRASOWE RSW 

„Prasa —  Książka —  Ruch”

w Szczecinie 
pl. Hołdu Pruskiego 8 

tel. 430-21 wew. 75

pilnie kupi 
kabinę

ze skrzynią ładowną
do samochodu dostawczego 
marki Żuk typ A-13 lub 

inną.

Zgłoszenia w  sekcji transportu  i  za­
opatrzenia adres j.  w.

528-K

Pracownicy poszukiwani
SZCZECIŃSKA  

STOCZNIA REMONTOW A

zatrudni pracowników 
do bezpośredniej produkcji 

w  zawodzie:
♦  spawacza
♦  ślusarza maszynowego 

lu b  kadłubowego
♦  m ontera rurociągów  okrę tow ych

a ponadto pracow ników  z upraw nien iam i 
do obsługi urządzeń podnośnych na sta­

now iska dźw igowych.
Kandydatom  do pracy w bezpośredniej 
p ro d u kc ji stocznia zapewnia nagrody i 
świadczenia w yn ika jące z K a rty  Stocz­
niowca. Ponadto zapewniamy możliwość 
korzystania z bogato rozw in ię te j bazy 
socja lno-bytow ej, a także zakw aterow a­
nie w  hotelu robotniczym . Zgłoszenia 
p rzy jm u je  oraz in fo rm a c ji udziela dz ia ł 
kadr stoczni, u l. Ludow a 13, pokó j 14, 
te l. 242-331, dojazd tram w a jem  lin ii :  5, 

6, 10, 11 lub  autobusam i 60 i 67.
573-K

W Y R O K
W yrokiem  Sądu Rejonowego w  Szczeci­
nie z dn. 26. 10. 1979 r. w  sprawie V I K  
598/79 Tadeusz G rudzień, ur. 8. 06. 1937 
r. i  Zenon K an to rek  ur. 22. 12. 1927 r. za­
m ieszkali w  Ostoi gm. Kołbaskowo, zo­
s ta li skazani na podstawie a rt. 197 § 2 
k k  na ka ry  po 3 la ta  pozbawienia wo lno­
ści i  6 000 z ł grzyw ny za to, że w  dn iu  
8 m aja 1979 r. w  Szczecinie, na Cmenta­
rzu C entra lnym  dzia ła jąc wspólnie ogra­
b i l i  z kw ia tów  co na jm n ie j t rz y  groby. 
Nadto Sąd o rzek ł podanie w yro ku  do 
pub licznej wiadomości. 647/K.

ZARZĄD PORTU SZCZECIN

O G Ł A S Z A  Z A P I S Y
ZESPOŁU SZ K Ó Ł ZAW O DO W YCH 

Z A R ZĄ D U  PORTU SZCZECIN

dla uczniów klas pierwszych na ro k  szkolny 1980/81

DO L IC E U M  ZAWODOW EGO w  specjalnościach:

0  m arynarz 
9  eksploatator po rtu

Nauka w  szkole trw a  cztery la ta  i  kończy się egzaminem 
dojrzałości.

DO ZA S A D N IC ZE J S Z K O ŁY  ZAW ODOW EJ
w  specjalności:

—- M E C H A N IK  maszyn i  urządzeń przeładunkow ych

W arunk i p rzyjęcia :

—  ukończenie V I I I  k lasy szkoły podstawowej
—  w iek  kandydata 15— 17 la t
—  dobry stan zdrowia

Dokum enty należy składać w  sekretariacie szkoły p rzy ul. 
Nadodrzańskie j 4 a.

Szczegółowych in fo rm a c ji udziela sekre taria t szkoły tel. 
308-827.

Szkoła prowadzi in te rna t.
640-K

P R A C A

Z A K Ł A D  k ra w ie c k i za­
t ru d n i  c z e la d n ika  1 
uczn ia  lu b  uczennicę, 
a l.  W o jska  P o lsk iego  
12/2. 2M9-G

Z A O P IE K U J Ę  się dz ie ­
c k ie m  w  w ie k u  od 2 
la t. M . B uczka  24/4.

2202-G
P IL N IE  p o trzebna  o- 
p iekuT ika  do  dz iecka. 
A sn yka  2/59: 2323-G

M A T R Y M O N IA L N E

P A N I la t  42 z m iesz­
ka n ie m . pozna pana 
do  la t  57 Cel m a try ­
m o n ia ln y . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin 
2158.

P A N I la t  33, wyższe 
w yksz ta łce n ie , m iesz­
ka n ie . pozna m a ry n a ­
rza z o d p o w ie d n im  w y  
k sz ta łce n ie m  la t  30—40 
w  ce lu  m a try m o n ia l­
n y m . O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 2183.

K U P N O

Ś C IN K I ze s kó re k  l i ­
s ich  — k u p ię . P oczto­
w a  14/ 12. a m - G

PR ASĘ m lm ośrodow ą , 
balaresówkę. to k a rn ię , 
fre z e rk ę  itp .  — kup ię . 
T e l. 765-05. 2101-G

S P A W A R K Ę  tra n s fo r ­
m a to ro w ą  —  k u p ię . 
T e ł. 701-86. 2204-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  — k u p lę . W  
ro z lic z e n iu  m ieszkan ie  
w łasnośc iow e  3 -p ó k o jo - 
w e c. o. garaż. D zw o­
n ić  — 612-805, od 16—20.

2142-G

N O W E pó ł b liź n ia k a  7- 
p o k o jo w e , zam ien ię  na 
m a ły  dom ek w o ln o  sto  
ja c y . O fe r ty  B iu ro  O - 
gloszeń Szczecin 2218.

W IL L Ę  ku p ię . W  ro z li­
czen iu  w łasnośc iow e 
M-4. O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 2843.

Z A B U D O W A N IA  gos­
pod a rsk ie  o raz  d z ia łkę  
n a d a jącą  się na o g ro d ­
n ic tw o  — sprzedam . 
D ysko w o  14. p -ta  P e ł­
czyce — A d o lf  Ranbo.

22-P

R Ó ŻN E

P O G O TO W IE  te le w iz y j 
ne W P H W  Szczecin, 
u l.  W ie lk a  25. czynne 
w  goda. 8—17, w  n ie ­
d z ie lę  od » -12 . T V  
c z a rn o -b ia ła . te l. 356-96, 
T V  k o lo ro w a . te l. 
859-58. G w a ra n c ja  6 
m ies ięcy. 427-K

T E LE P O G O T O W IE  — .
B ru n o n  J a k im o w icz . 
381-51. 2381-G

TE LE P O G O T O W IE  —.
R om an Szczęsny — 
23-23-56. 24357-G

T E LE P O G O T O W IE  —
M ie czys ła w  U z o a ń s k i —
22- 38-32. 745-G

T E LE P O G O T O W IE  —
W ald e m a r C ze rn ik  — 
80-904. 2000-G
T E LE P O G O T O W IE  — 
Z y g m u n t L eśn i a ra  — 
613-020 2077-G

TE LE P O G O T O W IE  —
Inż. K a z im ie rz  C h łód
— 820-146. 2634-G

COLOR te le p o g o to w ie
— M a ria n  U zn a ń sk i —
23- 24-96. 1818-G

P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne, te l. 371-51 — M e ta - 
lo te c h n ik a . 1309-G

A N T E N Y  In d y w id u a ln e  
ł  m in i-a n te n y  zb io ro ­
w e  w  d a m ka ch  in s ta ­
lu je  o ra z  p rze s tra ja  te 
ie w iz o ry  ko lo ro w e  na 
B e r l in  — Z a k ła d  U sług  
W U S I. te l.  756-60.

356-K
N A P R A W A  p ra le k  a u ­
to m a ty c z n y c h . te ł.
22-02-67 — S ta n is ła w
Z em e l. 890-G
C Y K L IN O  W A N IĘ , la­
k ie ro w a n ie  — 341-33 — 
B o h d a n  K re k o ra .

1843-G
C Y K L IN O W A N IE  bez­
p y ło w e . la k ie ro w a n ie , 
w sze lk ie  p race  p o d ło - 
g o w o -p a rk ie to w e . te l. 
22-31-33, Tadeusz G o w - 
k ia ło  . 2560-G

C Y K L IN O W A N IE  p a r­
k ie tó w . pod łóg  — R y ­
szard  B in e k  — 396-32.

2236-G
IN S T A L A C J E , b o jle ry ,  
og rze w a n ie  e le k try c z n e
— w y k o n u ję  te l.
22-05-20 — Jó ze f K o ­
w a lc z y k . 25149-G

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — te l. 231-765 — 
M a r ia n  F lufc. 895-G

ZE S P Ó Ł m u z y c z n y  — 
22-25-98 — K rz y s z to f
B ed n a rczyk . 1910-G

K A L K U L A T O R Y  — na­
p ra w a  — N o a kow sk lego  
27, te ł. 341-56 Jacek 
S iem ieńczuk . 2184-G

C Z Y S Z C Z E N IE  z fa rb o ­
w a n ie m  w y ro b ó w  lic o ­
w y c h  i  ko żu ch ó w  — 
R om an S zym ańsk i, u l. 
A x e n to w ic z a  19 (k o ło  
s ta d io n u  S ta li Stocz­
n ia ). 2180-G

B IE L IZ N Ę , fa - tu c h y , 
f ir a n y .  zas łony , pierze 
„J u trz e n k a ’ * a l. W o j­
ska P o lsk iego  55 P ra l­
n ia  czynna  od 11—19 — 
M a ria  N ow acka.

2224-G
T R A N S P O R T  — m eble, 
p rze p ro w a d z k i — 765-58
— H e n ry k  K o z ło w sk i.

2222-G

S K U P , sprzedaż części 
do sam ochodów  zachod­
n ic h  p ro w a d z i sk le p  
p rz y  u i. K rzyw o u s te g o  
57 — w e jśc ie  z u l.  S i­
ko rsk ie g o . 2212-G

DO w y n a ję c ia  pom iesz­
czenia na u s łu g i lu b  
c ic h y  w a rsz ta t. O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  2148.

S K R A D Z IO N O  b lo c z k i 
m a n d a tó w  k a rn y c h  go­
tó w k o w y c h  od  n r  
»110265 do n r  6110275 i 
k re d y to w y c h  o d  n r  
03516B—035180 i  p ieczą t­
kę  o  tre ś c i: k o n t. 
R.WJS w  Szczecin ie  — 
te  c ii. w e t. K ry s ty n a  
B e d n a rczyk .

2189-G
O SOBY, k tó re  w id z ia ły  
ja k  p ły ta  s u fito w a  spad 
ła  k o b ie c ie  na g łow ę 
na k ie rm a szu  z zabaw ­
k a m i p rz y  u l.  Z yg m u n ­
ta  S ta rego — 20. V I. 
1979 proszone są o skon  
ta k to w a n ie  — te l. 
22-46-93. 3201-G

W Ł A D Y S Ł A W A  JA R E ­
C K IE G O  zam . Szcze­
c in . u l.  M a łko w sk ie g o  
39/21 przepraszam  za 
za jśc ie  30. IX .  79 — 
Z b ig n ie w  A u g u s tyn e k , 
zam. Szczecin, u l. K r . 
J a d w ig i 10/20.

2105 -G
S P R ZE D A Ż

SYRENĘ L u *  (1977) 
30 000 k m  — sprzedam . 
T e l. 740-38. po godz. 16.

2269-G
O P L A  R ekorda  O lim ­
p ię  1700 (197*2) sprze­
dam . T e l. 820-855.

2196-G
NOW EGO F ia ta  126 p
— sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  2189.

SAM O C H Ó D  F ia t  126 p
— sprzedam , u l. Sła­
w o m ira  17/28.

2114-G
SYR EN Ę 105 sprzedam . 
P o lice , u l. Rew. Paź­
d z ie rn ik o w e j 4i9/8

2108-G
U Ż Y W A N E  części do 
A u d i sprzedam . C h ło - 
p iok iego  6 a. 2173-G

W Ó Z E K  g łę b o k i ze 
space rów ką  p rod . au ­
s t r ia c k ie j „ L o tu s ”
sprzedam . Szczecin, 
Ks. M ań ko w sk ie g o  13/4.

2261-G
S IL N IK  do ło d z i 12 K M  
sprzedam . T e l. 881-84.

2255-G
G A R A Ż  b laszany sprze 
dam . T e l. 79-26-99.

2198-C
A K O R D E O N  120-baso- 
w y  sprzedam . M a ło p o l­
ska 7/2. 2270-G

P R A K T IC A  S uper T L ,
M TL3, o b ie k ty w  szero­
k o k ą tn y  . la m p ę  b ły ­
skow ą sprzedam . Te l. 
46-154, W godz. 18—20.

2150-G

Najserdeczniejsze podziękowania za 
okazane serce i pomoc w  czasie 
choroby oraz udział w  pogrzebie 

najukochańszej 
M A M U S I

śp.

Władysławy Gorzelanej
w szystkim  przyjacio łom , znajomym, 
zespołowi Szpitala Wojskowego w 

Szczecinie

składa
SYN I  CÓ RKI.

W  pierwszą rocznicę śm ierci

Marii Panek
26 lutego 1980 r. o godz. 8.30 od­
praw iona zostanie msza żałobna 
w  kościele pod wezwaniem  św. Ro­
dz iny przy u l. K ró lo w e j Korony 

Po lskie j.

M Ą Ż  Z  R O D ZIN Ą

P IA N IN O  m a rk i H o f f ­
m ann . g ra m o fo n  sza f­
k o w y  z a lb u m e m  p ły t  
re tro  o raz  m eb le  u ży ­
w ane — sprzedam . 
T e l. 793-508, po 16.

2146-G
W T R Y S K A R K Ę  p ia n o ­
w ą ręczną — sprzedam . 
Te l. 23-37-86. 2136-G

K O M P L E T ' w yp o czyn ­
k o w y  sprzedam . Te l.
22- 29-77. 2219-G

S TA R O M O D N Y  k re ­
dens — ta n io  sprzedam . 
Boh. W arszaw y 107/7.

2271-G
P Ł A S Z C Z  dam ski skó­
rza n y  ro z m ia r 50 —
sprzedam . M azu rska  
24/2 od godz. 18.

21'13-G
P ŁA S Z C Z E  skórzane 
szczupłe — sprzedam  
U l. B oh. G e tta  W a r­
szaw skiego 3/2.

2254-G
K O Ż U S Z E K  dz iec ięcy, 
a p a ra t Z e n it T T L  1 E 
— sprzedam . Te l.
23- 97-21. 2264-G
P E K IŃ C Z Y K I szczenię­
ta  — sprzedam . W yz­
w o le n ia  10/3. po 16.

2251-G
D U Ż Ą  pa lm ę sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 2234.

L O K A L E

S ZC ZE C IN  — M-S. za­
m ie n ię  na rów n o rzę d ­
ne, m ie jscow ość nad­
m orska . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 2105.

M-4, 2 -poko jow e  za­
m ie n ię  na 3 -poko jow e , 
no w e  b u d o w n ic tw o . 
W a ru n k i d o  uzgodn ie ­
n ia . Te l. 389-58, od 17— 
19. 2107-C

M IE S Z K A N IE  trz y p o ­
k o jo w e  z w id n ą  k u c h ­
n ią  l  ła z ie n ką , zam ie­
n ię  na p o k ó j z k u c h ­
n ią . Te ł. Y25-80.

2109-0
M IE S Z K A N IE  3 -p o ko jo - 
we, ła z ie n ka , w eranda , 
garaż, ogródek , zam ie­
n ię  na podobne lu b  
m n ie jsze . O fe r ty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
2117.

M -4 (2 -poko jow e) spół­
dz ie lcze. P om o rza n y , za 
m ie n ię  na 3—4-p o ko jo - 
w e  (now e  b u d o w n ic ­
tw o ). O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 2122.

M-4 w  S ta rg a rd z ie  w ła ­
snościow e sprzedam  lu b  
zam ien ię  na jednopo ­
ko jo w e . m ie jscow ość 
o b o ję tn a . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 2139.

W Y N A JM Ę  pofcól Z 
w y g o d a m i panu. n a j­
c h ę tn ie j m a ry n a rz o w i. 
O sied le  N iebuszew o. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 2134.

B O L E S Ł A W IE C . w o j.
je le n io g ó rs k ie  M-3 za­
m ie n ię  na podobne w  
Szczecinie. O fe r ty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
2137.
M -2 w łasnośc iow e, k o m  
fo r t  te le fo n  p rz y  Ja­
snych  B ło n ia c h ' zam ie­

n ię  na m ieszkan ie  d w u -  
lu b  t rz y p o k o jo w e , sta­
re  b u d o w n ic tw o  n ie ­
w y k lu c z o n e . W a ru n k i 
do  uzg o d n ie n ia . T e l. 
22-28-91. po 16.

2154-G
M IE S Z K A N IE  4 po ko ­
je  z k u c h n ia , s ta re  
b u d o w n ic tw o  (w anna)
1 p ię tro , s łoneczne, za­
m ie n ię  na 4 p o k o je  z 
now ego  b u d o w n ic tw a , 
spó łdz ie lcze  lu b  w ła s ­
nośc iow e w zg lędn ie  do 
m e k  do sprzedaży. 
Szczecin, u l.  K ra s iń ­
sk iego  6/5. 2167-G

K W A T E R U N K O W E  3
p o ko je  z k u c h n ią , I I I  
p.. z b a lkonem , piece, 
zam ien ię  na p o k ó j z 
k u c h n ią , e. o., ła z ie n ­
ka . I  lu b  I I  p.. Szcze­
c in . u l.  B o g u c h w a ły  
12/4. 217.1-G
W Y N A JM Ę  p o k ó j 2 pa­
n ie n ko m . Ś w ie rczew ­
sk iego  21/16. 2174-G

M IE S Z K A N IE  trz y p o ­
k o jo w e  z k u c h n ią  i  ła ­
z ienką . 96 m  k w ., za­
m ie n ię  na t r z y  m iesz­
ka n ia  je d n o p o ko jo w e . 
K rz y w o u s te g o  73/6
godz. 17. 2179-G

2 P O K O JE , O sied le  K a ­
l in y .  za m ie n ię  na 3, 
now e b u d o w n ic tw o . 
T e l. 223-720 (8—15).

2192-G

M IE S Z K A N IE  d w u p o ko
jo w e  do w y n a ję c ia  na 
czas do  uzgodn ien ia . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecirf 2197.

K O M FO R TO W E  m iesz­
k a n ie  3-pokojcrwe. za- 
m ie n ię  na 5 -poko jow e. 
T e l. 447-38 w  godz. 1* 
—21. 2208-G

3 P O KO JE, k u c h n ia , ła  
z ienka , e . . o ., e tażowe, 
c e n tru m , za m ie n ię  na 
dw a o d d z ie ln e  m ieszka 
n ia  1-  i  2 -ooko jow e . 
W iadom ość: te l.  744-01 
w ew . 188, do godz. 15.

2215-G

S TA R G A R D  — dw a lad
ne m ieszkan ia  2 -poko­
jo w e  w  s ta ry m  budo­
w n ic tw ie  zam ien ię  na 
je d n o  M-3 w  n o w ym  
b u d o w n ic tw ie  w  S ta r­
gardz ie  lu b  w in n e j 
m ie jscow ośc i, n a jc h ę t­
n ie j w  Ł o d z i, b u d o w n i 
e tw o  o b o ję tn e . p ro p o ­
z yc je . O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 2233.

Z G U B Y

D E C ZK O  D IA K Ó W  ob.
b u łg a rs k i,  z g u b ił 14 lu ­
tego  w  o k o lic y ' k in a  
..Kosm os”  to re b k ę  skó 
rżaną z w a ż n y m i do­
ku m e n ta m i. W ysoka 
nagroda . T e l. 22-59-66 
Od 14. 3186-G

L E S Z E K  P A R Z Y C H Ó W . 
S K I z g u b ił 18 lu te g o  o
godz. 11.30 m a łą  to re b ­
kę  z w a żn ym i d o k u ­
m e n ta m i. U czc iw ego 
znalazcę proszę o z w ro t 
za nag rodą  — H o te l 
P om o rsk i. 3219-0

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  PRASA — K S IA Z K A  -  RUCH* W Y D A W C A  Szczecińskie  W yd a w n ic tw o  Prasowe 
w Szczecin ie  R E D A K C JA  1 A D M IN IS T R A C J A  70-550 Szczecin o l H o łd u  P ru sk ie g o  8 s k ry tk a  pocztowa 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E L E F O N Y  ce n tra la  430-21 sekre 
ta r ia t .  red n acze lny  457-41 se k re ta rz  redakcH  467-21 s e k re ta r ia t te ch n iczn y  430-21 fw e w n  83) dzia* m ie js k i 462-35 d z ia ł m o rs k i 427-77 d z ia ł s p o rto w y  379-50 d z ia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21. B iu ro  Ogłoszeń 394-34 red  po ranna  (po gudz. 6̂  22-40-28 ! 22-42-50. d a le ko p isy  22-40-18 P re n u m e ra tę  na k ra !  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW Prasa -K s ią ż k ą — 
Ruch*' o raz U rzę d y  P ocztow e 1 do rę czyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  na s tyczeń I  k w a r ta ł I  pó łrocze  ro k u  następnego na c a ły  ro k  nas tępny  do  d n ia  10 każdego m ieslaca 
poprzedza jącego okres p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k resy  ro k u  bieżącego Cena p re n u m e ra ty  roczne j — 812 z ł Z a k ła d y  p racy  in s ty tu c ie  l  o rg a n iza c je  sk ła d a ła  zam ów ien ia  
na p re n u m e ra tę  w m ie jsco w ym  O ddzia le  RSW a w m ie jscow ośc iach  w  k tó ry c h  n ie  ma tego  O ddzia łu  w  U rzędach P ocz tow ych  bądź u d o rę czyc ie li N a to m ia s t p renum e­
ra to rz y  In d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w U rzędach P ocz tow ych  bądź u doreczvcteU  P re n u m e ra tę  ze zleceniem  w y s y łk i za g ra n icę  k tó ra  1est o 50 p ro c  droższa p rz y jm u je  
.P rasa—K siążka—R uch”  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P ra sy  ! W y d a w n ic tw  u l  T o w a ro w a  V  Ofl-959 W arszaw» k o n te  PK O  n r 1531-71 N r in d e ksu  33034 D ru k -  Szczecińskie 

T .ak łedy G ra ficzn e  U **
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Komisje dyżurujq 

przez 5 godzin dziennie

Gzy sprawdziłeś już 
spisy wyborców?

W . C IĄ G U  p ie rw szych  trze ch  
d n i od c h w il i  w y łożen ia  
sp isów  w yb o rcó w , p ra w ie  7 
proc. szczecin ian od w ie d z iło  
O bw odow e K o m is je  W y b o r­
cze. I  w p ra w d z ie  n ie  odno to ­
w ano w ie lu  re k la m a c ji na l i ­
s tach  osób u p ra w n io n y c h  do 
g ło sow an ia  w  nadchodzących  
w y b o ra c h  do S e jm u  PRL, i 
W o je w ó d zk ich  Rad N arodo ­
w ych . to  je d n a k  n ie  b ra k ło  
d ro b n y c h  p rze k ła m a ń  i  b łę ­
d ó w , k tó re  m o g ły b y  u n iem oż­
l iw ić  (bądź ft t ru d n ić )  w y p e ł­
n ie n ie  o b yw a te lsk ie g o  obo­
w ią zku .

D Z IS IA J , podobn ie  ja k  i we 
w szys tk ie  d n i powszednie. 
O bw odow e K o m is je  W yborcze  
czynne są przez 5 godz in , t j .  
od godz. 13 do 18. S praw dze­
n ia  l is ty  dokonać m ożna 
PRZEZ T E LE F O N , bądź też 
d e legu jąc  je d n ą  osobę, k tó ra  
u cz y n i to  W IM IE N IU  C A ­
ŁE J R O D Z IN Y . K a żd y  u p ra ­
w n io n y  do g losow an ia  o trz y ­
m u je  K A R T E C Z K Ę  Z  N U M E ­
REM , pod k tó ry m  um ieszczo­
no na liś c ie  jego  nazw isko  
(23 m arca  b r. u s p ra w n i to  
sam a k t w yb o ró w ).

A d re sy  K o m is j i  W yb o rczych  
um ieszczone zos ta ły  na a f i­
szach. ro z le p io n y c h  w  w ie lu  
p unk tach , m ias ta . Z n a jd z ie c ie  
je  ta kże  na k la tk a c h  schodo­
w y c h  w ła sn ych  dom ów , na 
s p e c ja ln y c h  u lo tk a c h . N ie 
z w le k a jm y  do o s ta tn ie j c h w i­
l i !  S p ra w d źm y, czy  nasze na­
zw isko  zosta ło  p ra w id ło w o  za 
pisane w  sp is ie  w y b o rc ó w !

T A K  wygląda główna hala produkcy jna  p ieka rn i p rzy ul. Łukasińskiego. W głębi widoczna 
t%w. silosownia, gdzie m agazynu je  się 2-tygodniowe zapasy m ąki. Fot. Z. Jodkowski

„Kurier” na budowie piekarni

W MAJU— PIERWSZY CHLEU?I
N A BU DO W IE p ieka rn i — giganta  przy ul. Łukasińskiego ro potem odpowiednio pakowane, 

przyspieszono tempo. B u dynk i p rezentu ją się okazale. T rw a - Większość wyposażenia wykonano 
ją  prace wykończeniowe, a w  ha lach produkcy jnych  m ontowa- csrs°  Auotm i  °wtoch P Docdowo 
ne są agregaty. Szybkie zakończenie te j in w estyc ji ma duże na 2 zmiany obiekt przy ul. ł u - 
znaczenic d la  miasta. Rozruch now ej p ieka rn i pozwoli bo- Basińskiego będzie w stanie wypiec 
w iem  przeprowadzić konieczne rem onty w starych, wysłużo- pfeczywa cukierniczego^ 1 23 l ° ny 
nyeh placówkach przy ul. Robotn iczej i  Narutow icza, popraw i ‘ Prócz hali produkcyjnej i ogrom 
również wydatn ie  świeżość pieczywa oferowanego k lien tom . nej  silosowni, zdolnej zmagazyno­

wać zapas mąki na co najmniej
DYREKTO R M arian G rzebał- n ym i. P lanow any początkowo S u T S m  “ ju K S - '

ski, prowadzący stały, nadzór odb ior p iekarn i w  listopadzie łówka, budynek socjalny i  biuro- 
nad tą inwestycją, od począt- b r. ma ulec wydatnem u skro- prowadzone są próby rozruchu 
ku  je j powstawania t j.  od paź- cen iu  i  -  je ś li dobrze pójdzie £
dziern ika  I97b r. — podkreśla — prace montażowe w inny  zo- tarń podłączono już światło, 
dobrą współpracę z budow la- stać zakończone w m arcu br.. a w  .całym tym kompleksie powsta 

p ierw szy Chleb z te j . p ieka rn i & £ “ itezne0,f.? k fn ei? rŁ . c „  *£1

rr

Szajka młodych włamywaczy pod kluczem

Magazyn" w melinie
N O C Ą  z 29 na 30 s ie rp n ia  ub . r.' tre m , sk ra d z io n y m  na je d n e j budo 

do  sk le p u  W PH W  ze sprzę tem  ra - w ie . N ie  w iedząc co z ty m  fa n te m  
d io w y m  i  e le k tro te c h n ic z n y m  p rz y  z ro b ić  — u rządzen ia  w a rto ś c i 26 
u l.  A n ie l i  K rz y w o ń  w  D ą b iu  do- tys . z ł. p o rą b a li s iek ie rą ... 
b ra l i  się w łam yw acze . P rzestępstw o,

Vk ię C ° n ? * ló d k i* na 17 w rześn ia , dw a ty g o d n ie  po 
2 ap leczu sk lepu , w y ła m a n o  za- ost atm iu  „s k o k u ” , w łam yw acze

E o * w ć r i f  p o w e d ro w !.?  r a m T K  X S i ń $
zys to ro w e , m in ik a lk u la to ry .  zesta- A 1 7 - le tn i^ S ła w o m ir  S b ra -

S S S i T o  n a ' 5 -  T i - S i l l

tema™ncie f s : s'  ' sey b y l i  u p rze d n io  k a ra n i przez
M O  z D abia wszczęła dochodzę- s 3d d la  N ie le tn ic h , 

n ie . W y ty p o w a n o  k i lk a  osób, k tó -

M j r * “ Sąd R e io n ° w y  o »szukan ia  m ieszkań  po d e jrza n ych . I  
w te d y  d o p ie ro  bom ba p ę k ła !

W  je d n y m  z m ieszkań zna lez iono  
oprócz ra d io o d b io rn ik ó w  sk ra ­

d z io n y c h  w  sk le p ie  — is tn y  m aga­
zyn  n a rzędz i b u d o w la n ych , kasków , 
o ch ro n n ych , części sam ochodow ych 
itp .  O ilo śc i ty c h  p rze d m io tó w  
św iadczy  fa k t ,  iż  z a p e łn ia ły  one ca­
ły  p o k ó j, a trze b a  je  b y ło  w y w o ­
zić ... c ię ża ró w ką !

D ochodzen ie  p rze ję ła  K om enda 
M ie js k a  MO. K ro k  po k ro k u  u ja ­
w n ia n o  przestępczą dz ia ła ln o ść  gan 
gu  m ło d y c h  w ła m yw a czy ; udo w o d ­
n io n o  im  17 p rzestępstw , d o k o n a ­
n y c h  na te re n ie  ca łego m ias ta . 
R a b o w a li a lta n k i,  garaże, sam ocho­
d y . W dz ięcznym  o b ie k te m  b y ły  ba­
ra k o w o z y  ze sp rzę tem  na te re n ie  bu 
d ó w : ta m  zawsze u d a w a ło  się bez 
p u d ła , ja k o  że o d p o w ie d z ia ln i za 
zabezpieczenie do zo rcy  w  w iekszoś 
c i p rz y p a d k ó w  sp a li, a g ru p a  ope­
ro w a ła  zawsze nocą.

W  o s ta tn ic h  m ies iącach  przed a re  
sz to w a n ie m  w ła m yw a cze  u p o d o b a li 
sob ie szczególn ie  O sied le  S łonecz­
ne. Ic h  o fia ra m i p a d a li przew ażn ie  
w ła ś c ic ie le  sam ochodów  g a ra ż u ją ­
cych  „p o d  c h m u rk ą ” . S k ra d z io n y ­
m i w ozam i (zawsze — m a rk i Sy 
fe n a ) p rz e w o z ili to w a r  do za ko n ­
s p iro w a n y c h  sk ła d ó w  bądź urządza 
l i  w yp a d y  w  od leg le jsze  d z ie ln ice  
m ias ta .

Czasam i łu p  o k a z y w a ł s ię  k ło p o t­
l iw y .  T a k  b y ło  m . in . z n iw e la to - 
re m  m a rk i „Z e iss ”  1 a ry tm o m e -

Notatnik szczeciński
A Z E B R A N IE  Szczecińskiego T o­

w a rz y s tw a  F o to g ra ficzn e g o  odbę­
dzie  się dziś w  s a li a u d io w iz u a ln e j 
Z a m ku .

A 21 B M  o godz. 13 w  p ra c o w n i 
h is to ry c z n e j W o j. A rc h iw u m  u l 
W o jc iecha  13 p ro f. d r  hab. A n ­
d rz e j J e z ie rsk i w y g ło s i od czy t p t.
..M ie jsce  Szczecina w  proces ie  o d - ._  __ _____ „
b u d o w y  i  o rg a n iz a c ji go sp o d a rk i I ze S zczyrku . W s z y s tk im  d z ię ku je - 
P o ls k i po I I  w o jn ie  ś w ia to w e j” . I  m y  za pam ięć.

W „Podlotku"

Kiepska oferta
P O D C ZAS o tw ie ra n ia  sk lepu  

odzieżą d la  d z ie w czą t i  ch łopców  
1*1- i  15-le tn ich  p rz y  a l. W o jska  
P o lsk iego , dużo  m ó w iło  sie o bo­
g a te j o fe rc ie . M ia ł to  b yć  sk lep- 
m a rze n ie  gdzie  rzeczy m odne i  
ła d n e  (o raz ta n ie ) b y ły b y  w  zasie 
gu re k i.

O ile  m ie js c o w i p ro d u ce n c i odzie­
ży ( „L o to s ” . „A lm a ” . . .L u x p o l” ) 
s ta ra ją  sie ja k o  ta ^ o . o ty le  spó ł­
d z ie ln ia  ..G a la n tę ^ ją ”  w y ra b la ia c a  
to rb y ,  pask i i  p o rtfe le  n ie  dba o 
te n  sk le p  w ca le . W yb ó r to re b  jest 
bo w ie m  m iz e rn y , a pasków  od k i l ­
k u  m ies ięcy  n ie  m a w  ogóle (!). 
K lie n c i czu ja  sie zaw iedzen i, szcze­
g ó ln ie  że na o tw a rc ie  sk le p u  o fe ­
ro w a n o  ta k  b oga ty  w y b ó r pasecz- 
kó w . (w ys)

Dziękujemy
Z Z IM O W Y C H  fe r i i ,  spędzanych  

przez m łodz ież  szkó ł ponadpods ta ­
w o w ych  na ró ż n y c h  obozach 1 z i­
m o w iskach  o trz y m a liś m y  k a r t k i  z 
p o z d ro w ie n ia m i. N a p is a li do nas: 
s tudenci P o lite c h n ik i S zczec ińsk ie j 
p rze b yw a ją cy  w  L u b a c h o w ie  Ś lą ­
s k im  harce rze  X X  Szczepu HSPS 
p rzy  V  L O  w  S zczecin ie  z p o b y tu  
w  W ise łce , m łodz ież z Z asadn icze j 
S zko ły  Z a w o d o w e j P O LM O  w 
Szczecinie z P ob ie ro w a  u c ze s tn icy  
obozu zorgan izow anego  przez Stocz 
n ie  Szczecińska im  A . W a rsk ie g o  
w  Z a ch e łm iu  k /J e le n ie i G ó ry . ucz­
n io w ie  M  Z ie liń s k i z T M . S. K ę ­
s y  z LO  IX  i  T. W itk a  z L O  I  — 

K arp a cza  oraz  m g r  J. S ie rża n t

. . k ó w kę , lic zn e  p a rk in g i,  basen ką - 
t r a i l  na stoły szczecinian ju z  p ie lo w y . Za łoga tu ta j  z a tru d n io n a  
W m a ju !  będzie zatem  m ia ła  ko m fo rto w e

w ręcz w a ru n k i soc ja lne .
W  now e j p iekarn i wszystkie 

prace będą zautomatyzowane. BU DO W ANA piekarn ia  przy 
Dozowanie m ąki, w yrab ian ie  ul. Łukasińskiego w  Szczecinie 
ciasta, jego dojrzewanie, fo rm o- należy do najnowocześniejszych 
wanie, w ykonyw ać będą m a- w k ra ju . Jest to  swoisty po li- 
szyny. Również piece tzw. cy- §on doświadczalny. Obecnie, w 
k lo to r m ic z n e  d o  w yp ieku  p ie- rea lizac ji, choć w  znacznie 
czywa, ogrzewane olejem  lu b  m niejszym  stopniu zaawanso- 
gazem należą do najnowocze- wania, zna jdu ją  się podobne 
śniejszych. Na taśmach pieczy- obiekty w Gdańsku, Poznaniu, 
wo będzie przesuwać się do W rocław iu  i Łodzi. Raz po raz 
czasu ostygnięcia i  zmagazy- więc d y rek to r G rzebalski gości 
nowania. Jeden pio-n p iekarn i u siebie delegacje z tam tych 
produkować ma najróżniejsze budów próbujące podpatrzeć u 
ga tunk i chleba i bułek oraz ro - nas n iek tó re  rozwiązania te- 
ga lików , d rug i zaś — różnego chnologiczne i  konstrukcyjne, 
rodzaju ciasta i- ciasteczka.
W iele gatunków ja k  np. sern i- (wys)
k i, keksy, makowce pakowane, 
będą herm etycznie w  fo lię  a lu ­
m in iow ą i ich świeżość zosta­
n ie  w ten sposób znacznie prze 
dłużona (do 3 miesięcy). Prę­
dzej zacznie funkc jonow ać .pion 
tzw. pieczywa codziennego 
(chleb, b u łk i)  później zaś 
prawdopodobnie w  lipcu  — ru ­
szy c iastkarn ia.

W  K O Ń C U  lu te g o  m a p rzy je ch a ć  
tu  osobiście p rze d s ta w ic ie l R FN - 
-o w s k ie j s p ó łk i b y  d o p iln o w a ć  m on 
tażu  s p e c ja lis tyczn ych  u rządzeń. 
W ie le  g a tu n k ó w  p o lew anych  bedzie 
czeko ladą , p rz y s tra ja n y c h  k re m a m i 
itp . .  tu ż  po up ieczen iu . M on tow ane  
będą też c ią g i, gdzie po d e k o ra c ji 
c ias ta  je s t ono schładzane i  dopie-

PROSZĘ O GŁOS

Groźne zadaszenie
MIESZKAM przy ul. Krzywouste­

go i przechodząc nią codziennie 
jestem zaniepokojona drewnianą 
„pergołą" przed pawilonem „Pol­
leny". Wprawdzie „KURIER" PI­
SAŁ JUŻ O TEJ SPRAWIE, lecz 
nie odniosło to żadnego skutku. 
Nikt nie zainteresował się do tej 
pory wypaczonymi deskami, groź­
nie zwisającymi nad głowami 
przechodniów.

Barbara CICHOŃSKA-SKULSKA 
ul. Krzywoustego 23

OD REDAKCJI. My również je­
steśmy ciekowi, dlaczego właści­
ciele napowietrznej „dekoracji" — 
„Pollena" i „O rbis" —  nie widzą 
„żadnego problemu". Tym bar­
dziej, że w zimie deski oblepio­
ne są warstwą zlodowaciałego 
śniegu. Pomalowanie zadaszenia 
(przeszło dwa lata temu) mogło 
przecież być jedynie wyjściem 
tymczasowym.

Koncert chóru
K O N C E R T  ch ó ru  ch łop ięcego 

S taats D o m chor z B e r lin a  Zach. 
odbędzie sie 21 bm. o godz. 18 w  
S a li K s ięc ia* B ogusław a Z am ku . 
K o n c e rt pop ro w a d z i Je rzy  P ie ń ­
kó w . B i le ty  do n a b yc ia  w  kasie 
Z a m ku  w  godz. od 10 do 18.

Komunikat WPKM
Z PO W O DU prac  z ie m n ych  p rzy  

w y m ia n ie  to ro w is k  na a l. W yzw o ­
le n ia . w  noce z 20/21 21/22 i  22/23 
bm . (w  godz. od 23.30 do 4.15) obo­
w ią zyw a ć  bedzie n a s tepu iaca  o rg a ­
n iza c ja  ru c h u : ..2”  — zostan ie  za­
s tąp iona  au tobusem , ,.3N ”  — k u r ­
sować bedzie z P om orzan do p la ­
cu R od ła  (.pow rót przez p l. H o łd u  
P rusk iego ) a na o d c in k u  od Lasu  
A rkońS k iego  do p l. Ż o łn ie rz a  P o l­
skiego u ru ch o m io n e  zostan ie za­
stępcze po łączen ie  au tobusow e

„Zuch“ zaprasza
H A R C E R S K I T e a tr  L a lk o w y  

..Z uch”  za łożony przed 20 la ty  
przez d ru h a  T e lesfo ra  B ade tko . 
p rzy  K om endz ie  H u fca  Z H P -S ró d - 
m ieśc ie  urządzą  w  n a jb liższa  n ie ­
dz ie le  ju b ile u szo w e  p rzeds taw ien ie . 
Zespól, k tó ry m  k ie ru ie  obecnie Da­
nu ta  K u ja w a  p rz y g o to w a ł b a ik ę  
„O  b ru d a sku -o b e rw a sku ”  J, M a li­
ka  i  zaprasza na s p e k ta k l w szyst­
k ic h  sw o ich  b y ły c h  cz ło n kó w  
w raz ... z dz iećm i. Z  te j u ro c z y s te j 
o k a z ji sw o ja  scene u d o s tę p n i ko - 
le g o m -a m a to ro m  T e a tr L a le k  .P le- 
c iu g a ’ '. P rz y p o m in a m y : n ie d z ie la . 
24 bm ., godz. 16.

Więcej stołówek
dla uczniów

W Ś LA D  za podjętą centra l­
nie decyzją o współdzia łaniu 
między M in is ters tw em  O św ia ty 
i w ychowania a CZS „Społem " 
i CZSR „Samopomoc Chłopska’* 
w sprawie dożyw ian ia uczniów 
— idą starania szczecińskich 
w ładz ośw iatowych w  sprawie 
urucham iania stołówek szkol­
nych. W w ie lu  przypadkach na 
przeszkodzie stawał nie b rak  
wyposażenia czy środków, lecz... 
personelu. Obecnie prowadze­
niem sto łów ek za jm ują  się w y ­
m ienione wyże j instytucje . 
Rozważana jest także m ożli­
wość kie row ania  młodzieży 
szkolnej do pob liskich stołówek 
zakładowych.

Spraw y te są bardzo ważne. 
Dlatego też na bieżąco in fo rm o­
wać będziemy o ko le jnych roz­
w iązaniach organizacyjnych w 
¿ym  zakresie.

Gzas na porządki!
O S T A T N IA  d łu g o trw a ła  o d w ilż  

usunęła ju ż  doszczętnie śn ieg za le ­
g a ją cy  na ch o d n ika ch  i  skw erach . 
W w ie lu  m ie jsca ch  to p n ie ją c y  b ia ­
ły  puch o d s ło n ił o b ra z k i n ie  n a j­
p iękn ie jsze . P rzyk ła d e m  — choćby 
p lac G ru n w a ld z k i. D aw no  n ie  
o p ró żn ia n e  kosze na śm iec i oraz 
o d p a d k i w o k ó ł n ic h  szpecą otocze­
nie.

Pora w ię c  a b y  odp o w ie d n ie  s łuż­
b y  M PO i P ZM  w k ro c z y ły  tu  do 
a k c ji.  (m o r)

Podlega ochronie?

Zabytkowa tabliczka
N A  szacow nych m u ra c h  B ra m y  

K ró le w s k ie j w is i spop ie la ła  ze s ta ­
rości ta b lic z k a . Je ś li w y tę żyć  po­
rzą d n ie  w z ro k  m ożna odczytać 
re s z tk i nap isu : ..O b ie k t z a b y tk o w y . 
Podlega o c h ro n ie !” .
'W y d a je  sie te  przestroga  ta  od­

nosi sie chyba do... sam ej ta b lic z ­
k i.  pon iew aż na p ie rw szy  rz u t  oka 
w yg lą d a  ona o dob re  k ilk a s e t la t  
starsza od o b ie k tu  do k tó re g o  zo­
s ta ła  p rzym ocow ana . (m or)

Wolno czy nie?
P R Z Y  a ł. Jednośc i' N a ro d o w e j, 

przed sk lepem  .Ś w ia t D z ie c k a " 
w y ty c z o n y  je s t na je z d n i pas prze­
znaczony do p a rk o w a n ia  sam ocho­
dó w  Od k i lk u  m ies ięcy  le d n a k  n ie  
w iadom o czy w o ln o  z n iego  k o ­
rzys tać  Z n a jd u ją c y  sie u w la zd u  
w  tę  u lic e  zakaz za trz y m y w a n ia  
się zda je  sie jednoznaczn ie  tego 
zabran iać.

Całe n ie p o ro zu m ie n ie  polega na 
ty m . łż  z n ik n ą ł zn a k  o d w o łu la c y  
te n  zakaz, w ła śn ie  na w y ty c z o n y m  
p a rk in g u . N ie  w ie m y , czy b y ło  to  
ce low e posun iec ie  P E D iM -u . a le  
fa k te m  jest. iż  k lie n c i .Ś w iata 
D z iecka ”  o s ta tn io  n a g m in n ie  la ­
m ia  p rzep isy  z a trz y m u la c  swe po­
ja z d y  po s ta re m u  przed sk lepem .

(m or)

Kronika wypadków
W C ZO R AJ o k o ło  godz. 15 na u l.  c ią g n ik a  H e n ry k  L .  o d je ch a ł z 

P ow stańców  dosz ło  do czo łow ego m ie jsca  w y p a d k u . n>ie za troszćzyw - 
zderzen ia  zak ładow ego  a u to k a ru  n r  szy się o rannego . D ochodzenie w  
re j.  S Z A  213-N z tra m w a je m  l in i i  to ku .

„  PO D C ZA S  t ra d y c y jn e «
ło  t r o je  pasażerów  a u to k a ru  o raz  s tu d e ^ ° k ‘IIV. W SM
m o to rn ic z y  S ta n is ła w  A ., k tó ry c h  c Pot5 M asz tam i n rz y  W ałach  C h ro  
op a trzo n o  w  n o a o fo w iu . » « » >  \  u cze s tn ikó w  zaba-

W  G o le n io w ie  na u l.  M a je w s k ie j bod d z ia ła n ie m  a lk o h o -
ro z b ił sie w c z o ra i ra n o  o  d rzew o lu - sie z ja d a n ie m ...
. .F ia t”  125* d  re ie s tra c it  w a rsza w - s z k la n k i, s k o ń c z y ło  s ie  in te rw e n c ja  
s k le j, p ro w a d z o n y  przez m ie szka ń - le ka rza  p o go tow ia , k tó r y  s tw ie r 
ca s to lic y  S ta n is ła w a  I .  k tó r y  -  d z iw szy  pow ażne r a n y ja m y  u s tn e j 
ja k  w y n ik a  ze w s tę p n ych  us ta leń  DoC2>MWCnn
— n a jp ra w d o p o d o b n ie j w s k u te k  C h iru rg ic z n e j P A M  na P om orza - 
zm ęczenia zasnął p rz y  k ie ro w n ic y . nacn
C iężko  rannego  k ie ro w c ę  o d w ie - D Z IŚ  k ró tk o  po p ó łn o cy  na to -  
z lono  do m ie jscow ego  szp ita la  O- ra ch  k o le jo w y c h  w  re jo n ie  u l.  Ł o - 
k o ło  godz. 13 w  Ja s ie n icy  w je c h a ł w ie c k ie i zna lez iono  z w ło k i męż­
na d z ie d z in ie c  s z k o ln y  c ią g n ik  z czyzny. k tó r y  z g in a ł pod k o ła m i 
p rzyczepą n a ładow ana  żuż lem . Pod poc iągu  O ko liczn o śc i w ska zu ją  na 
k o ła  po jazdu  w p a d ł 11-łe tn i D a- to  iż  25 -le tn i R yszard B . p o p e łn ił 
r iu sz  O., g ra ją c y  na dz iedz ińcu  w  sa m obó js tw o . D ochodzenie w  to k u . 
p iłk ę  z g ru p ą  ko le g ó w . K ie ro w c a  (an>


